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Piątek, 5. Września 1902. 


Rok 92. 


, Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
% wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
Pocztą 16 hai. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego |. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
uusmanna |. 9, — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik“ prenunerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie [6K. kwartalnie 8 K., 
miesięaznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K., mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewodzik naukowy I lltergok!“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po I4 hal., 
kilkorazowe po I2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabełaryczne i liczbowe po 
20 hal. od Jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych rzyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
wā Lwowie Pasaż Hausmanna i. 9. | w biurze Ludwi- 
ka Fłohra ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa- 
cyżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 

arenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
Sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej profeso- 
rowi gimnazyalnemu w Tarnowie, radcy szkol- 
nemu Janowi Kornickiemu, przy sposo- 
bności przeniesienia go na własną prośbę 
w stan stałego spoczynku, krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa. 


P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował Bronisława Vopalkę, asystenta w 
Kzkole politechnieznej we Lwowie, rzeczywi- 
stym nauczycielem szkoły realnej w Krośnie. 


P. Namiestnik zamianował praktykan- 
la konceptowego bukowińskiej c. k. dyrekcyi 
Skarbu, Pawła Naubecka, koncypistą po- 
licyjnym w etacie lwowskiej e. k. dyrekcji 
policyi. 


l C. k. wyższy sąd krajowy w Krakowie 
zamianowal auskultantami: e. k. koncepto- 
wego praklykanta Skarbu Leopolda Zarz y- 
kiego, tudzież praktykantów sądowych: 
Jana Antoniego dw. im. Zgórniaka i Ta- 
densza S ku bę. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 4 września. 


Jeżeli prasa niemiecka w ogóle wiele zaj- 
mowała się w ostatnich czasach Poznańskiam 
i jego stolica, to zajęcie się tą prowincją 
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i stosunkami w Poznaniu, spotęgowało się 
w skutek obecnej wizyty cesarza Wilhelma. 
Wszystkie też dzienniki zamieszczają bądź ar- 
tykuły, bądź listy zwyczajnych i specyalnych 
korespondentów skreślające mniej lub więcej 
trafnie, z mniejszą lub większą dozą zawiści 
i niechęci plemiennej tamtejsze stosunki, 
1 wszystkie prawie w tem się zgadzają, że 
rozwój wypadków w kresowych prowincyach 
monarchii pruskiej długo jeszcze będzie utrzy- 
mywał na uwięzi uwagę opinii publicznej 
w Niemczech i przysparzał zajęcia kołom 
rządowym. — W powodzi tych enuneyacji 
dziennikarskich wyróżniają się trafuemi spo- 
strzeżeniami i do pewnego stopnia bezstron- 
nością artykuły, wyszłe z pod pióra korespon- 
denta Frankfurter Zeitung, które dla tego, 
że pojawiły się w jednem z najwięcej roz- 
powszechnionych pism w cesarstwie niemie- 
ckiem, posiadającem wyborną markę także za 
granicą, nie mogą być obojętne dla społe- 
czeństwa polskiego. 

Autor artykułów wykazuje na wstępie, 
że obecna antipolska polityka jest dziełem 
„Związku szerzenia niemezyzny na wscho- 
dnieh kresach pruskich“, czyli t. zw. haka- 
tystów, którego ojcem duchownym jest 
książę Bismarek. Związek ten rozpoczął swą 
działalność od kontrolowania prasy polskiej, 
od denuncyowania jej przy każdej nadarza- 
jącej się sposobności a niezależnie od tego 
starał się skupić żywiół niemiecki do zacze- 
pzej akeyi przeciwko Polakom, zdobył sobie 
wplyw poważny na wielką część prasy 
niemieckiej po za obrębem W. Ks. Poznań- 
skiego, a nawet na koła rządewe. Wyższy 
świat urzędniczy w Poznańskiem nie spo- 
glądał bynajmniej zbyt przychylnem o- 
kiem na hakatystów, a niechęć ta istnieje 
po części i dzisiaj. Ci urzęduicy żywią słu- 
szne przekonanie, że przedewszystkiem ha- 
katyści przyczynili się do wytworzenia i za- 
ostrzenia przeciwieństw narodowych na wscho- 
dnich kresach pruskich. 

. Myśl założenia związku dla szerzenia 
niemczyzny, mogła być, zdaniem autora, 
rozumna i zdrowa; dalszy jej rozwój wydał 
jednak szkodliwe, a nawet wprost fatalne na- 
stępstwa. Powszechne prawie wzmocnienie eko- 
nomiczne ludności polskiej w Prusach obudziło 
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ADY ASTRY ZAKWINA 


(Ciąg dalszy) 


Przypomina m się „Wnętrze” Maeler- 
liucka, owa szczęśliwa rodzina zebrana w za- 
cisznym pokoju. kn której straszna wiado- 
domość o samobójczej śmierci córki pełznie 
powoli. Ci co ją przynoszą krążą koło domu, 
nie śmieją wejść długo, długo! — Aż naresz- 
cie | — Starzec ukazuje się we drzwiach izby -— 
wymawia złowrogie oznajmienie — rozlega się 
krzyk — straszny. , y 

— Rozlega się rzeczywiście — bo p. Aer- 
ska czyta telegram i wybucha spazmalycz- 
nym płaczem. — Marjan chory — lekarz żąda, 
aby przyjeżdżała natychmiast. ` 

Zabieramy się do ratowania biedaczki. 
Okropnie mi jej żal. Przyprowadziwszy ją do 
Jakiej takiej równowagi, decydujemy, że musi 
Zaraz jechać. Kurjerka rusza za godzinę. Pani 
Zerska chwyta się za głowę : — Jezus, Marya! 

ielizny nie mam, jutro dopiero pranie — i okry- 
ĉie wiosenne u krawcowej. m 

: — No — to pojedzie pani bez bielizny 
1 w zimowej rotundzie. 

— A — prawda — tak można! Trzeba ! 
trzeba jechać! mój Maryś biedny! 

I znów płacze. ja 

. — Jakże ja pojadę sama, w nocy zabiją 
mnie gdzie — okradną. — Moja złota pani — 
zwraca się do mnie, pojedź pani ze mną, nie 
opuszczaj mnie pani. Zgadzam się natych- 


wśród niej dążenie do ściślejszego skupienia 
się również na polu politycznem i narodo- 
wem. Dążenie to jest zrozumiałe i całkiem 
uprawnione, a jeżeli przy tej sposobności pa- 
dają namiętne lub nierozważne słowa, to nie 
potrzeba zaraz podejrzywać buntów lub za- 
miarów oderwania sie od cesarstwa niemie- 
ckiego. Hakatyści jednak odmawiają Pola- 
kom tego prawa, przysługującego wszystkim 
obywatelom państwa, upatrują w niem nie- 
ledwie zdradę stanu, a każde pozbawione 
wszelkiego znaczenia wynurzenie pierwszego 
lepszego bez znaczenia pisemka polskiego, 
uważane bywa nieledwie jako zapowiedź zbli- 
żających się już nieprzyjaciół. Wiele grze- 
szy się po stronie polskiej, nie mniej jednak 
po niemieckiej. Przeciwników ogarnął fana- 
tyam i w ten sposób smutne rozjątrzenie 
stanowi cechę charakterystyczną życia poli- 
tycznego w W. Księstwie Poznańskiem i 
całego stosunku pomiędzy ohiema narodowo- 
ściami. Zniknęła prawie całkiem wszelka bez- 
stronność sądu. 

Nad takim rozwojem stosunków tem bar- 
dziej należy ubolewać, iż dawniej w wielu 
miejscowościach panowała najpiękniejsza har- 
monia pomiędzy Niemcami a Polakami i dzi- 
siaj jeszcze istnieją miasta, niejako oazy w 
pustyni, w których obie narodowości żyją z 
sobą w przykładnej zgodzie. Liczba tych spo- 
kojnych ognisk zmniejsza się, niestety, z 
dniem niemal każdym, do wszystkich za- 
kątków wdziera się wrzawa wojenna, a kto 
nie zajmuje w tej walce wyraźnego stanowi- 
sta, ten naraża się na niebezpieczeństwo, że 
go napiętnują nazwą zdrajcy. 


Autor, podawszy w dalszym ciągu su- 
rowej krytyce administracyjne i policyjne 
zarządzenia przeciw Polakom i wyraziwszy 
przekonanie, że niepotrafią one stłumić w 
sercach ludności polskiej uczuć katolickich, 
ani przerobić ją na Niemeów, stwierdza fia- 
sko polityki kolonizacyjnej, poczytuje za zu- 
pełnie chybiony pomysł germanizowania z 
pomocą tworzenia w Poznańskiem i Prusach 
zachodnich domen państwowych i wyraża 
ubolewanie, że projekt założenia Uniwersy- 
tetu w Poznaniu lub Bydgoszczy, rozbił się 
o opór „patryotów*, obawiających się, aby 


miast, gotowam jechać choćby na księżye — | Wszysey — mimo, że koła wozu tłaką niemi- 
gdyby jej to jakąkolwiek ulgę sprawić mogło. | łosiernie o bruk, mają lizjonomie nieruchome 


Organizujemy wyjazd. 

(ieometra i narzeczony biegną po bilety. 

Pania biorą się do pakowania. Wobec 
tego — p. Zerska, która dotąd nie była w sta- 
nie myśleć o niczem, przychodzi nieco do 
siebie. Zrywa się raz po raz, gdy jakiś uko- 
chany szmat nie dość oględnie jest porusza- 
ny, zapomina na moment o trosce i z całą 
energją prostuje iub układa eo jest źle — po- 
tem zaś znów pada na najbliższe krzesło i 
Jeezy. 

Spoglądam na nią z pod oka i widzę 
wybornie, że jest ciężko strapiona, widzę 
jednak również wybornie, że przy małym 
wysiłku mogłaby to, co za nią robimy, zrobić 
sama — uważa to jednak za ubliżenie godno- 
ści, że tak powiem, klasyczności cierpienia. 

Człowiek dotknięty bolem powinien nim 
być pochłonięty zupełnie, o niezem nie wie- 
dzieć, na wszystko być obojętnym. — Tak 
każe przyzwoitość! A biedna p. Zerska chce 
być we wszystkiem taka poprawna! | 

Nareszcie kuferek gotowy. — Bilet jest. 
Mam tylko czas wpaść do domu, porwać pie- 
niądze i najpotrzebniejsze rzeczy; oddaję klu- 
cze od mojego mieszkania pannie Joannie, 
która już jest zamianowana burgrabią komnat 
p. Zerskiej, zajmuję moje miejsce w kurjer- 
ce na przeciw p. Ź. i ruszamy. 


TI. 


Jest północ. 
kurjerce ciemno. 3 
Migocąca świeczka latarni zdoła na tyle 
właśnie wnętrze rozjaśnić, że z trudnością, 
mogę rozeznać twarze towarzyszów podróży. 


i powazne i podskakują bezwładnie w takt 
podskakiwania wehikułu. 

Widać śpią. 

Dwoje tylko siedzących naprzeciw siebie, 
w kątach przeciwległych mojemu i p. Zər- 
skiej — moją oczy szeroko otwarte i patrzą, 
to w noe jasną jak dzień niemal, to w mroki 
kurjerki. — Patrzą — jak się patrzy, gdy myśl 
ucieknie hen! daleko, a wzrok leci za nią. 

Jedno z nich mężczyzna, młody, w wy- 
szarzanej płaszczynie, drugie — kobieta wy- 
soka, szczupła o twarzy pociągłej, energicz- 
nej, wyrazistej. — Trzyma na ręku dwuletnie 
może dziecko, smacznie śpiące. Pochyla się 
nad niem często, okrywa starannie a potem 
wpatruje się uparcie w Światło latarni, które 
dygocze jak w febrze. 

Wydostajemy się za miasto. 

Wielkie przydrożne topole otulone w 
strzępy mgły srebrzą się — całe w księżycu. — 
Po polach hareują opary — bo marzec jest i 
zima zabiera się precz. 

Mijamy ostatni dom przedmieścia. 

Kuryerka wlecze się pod górę żółwim 
krokiem. Mężczyzna w ubogiej płaszczynie 
przytula twarz do brudnych szyb okienka. 
Nagle z za drzewa wysuwają się ciemny 
płaszcz i jakaś jasna kobieca okrywka. Wła- 
Ścieiel ciemnego płaszcza macha ręką, ku- 
ryerka staje, powiew chłodnego, wilgotnego 
powietrza wpada przez otwarte drzwi. 

Młody człowiek wyskakuje. 

| — (o to jest, czemu stoimy? — pyta 
p. Zerska, którą ruch jednostajnej jazdy już 
kołysał do snu. 

Nie odpowiadam — bo mnie zbyt po- 
chłania patrzenie. — Widzę, jak nasz po- 


Uniwersytet taki nie zamienił się w ognisko 
„agitacyi wielkopolskiej“. 

Obszerne uwagi poświęca autor nastę- 
pnie polityce szkolnej we wschodnich pro- 
wincyach, a zaznaczając niedostateczną licz- 
bę szkół i nauczycieli ludowych, domaga się 
obowiązkowej nauki języka polskiego w wyż- 
szych i średnich zakładach naukowych W. 
Ks. Poznańskiego, motywując to w sposób 
następujący: „Nie ma wśród inteligencyi 
polskiej i w polskim stanie średnim jednost- 
ki, któraby nie władała językiem niemie- 
ckim prawie tak samo poprawnie, jak mową 
swą ojczystą. Niemcy natomiast, należący 
do tych warstw, w nadzwyczaj rzadkich tyl- 
ko wypadkach umieją po polsku, i tem sa- 
mem pozbawiają się najskuteczniejszego 0- 
ręża w walee o swe istnienie, którą prze- 
cież toczyć im wypada, przynajmniej zda- 
niem hakatystów, na wschodnich kresach 
pruskich. Nadejdzie prawdopodobnie chwila, 
w której przekonamy się, jak uprawnione 
jest to żądanie; dzisiaj jednak przyznający 
się do niego Niemiee naraża się na niehez- 
pieczeństwo, że rodacy wyklną go za jego 
pozbawioną wszelkiego „patrystyzmu* po- 
stawe.“ 


1. . kralove Raty sakali, 


C. k. Rada szkolna krajowa na posie- 
dzeniu z dnia 1 września 1903 uchwaliła : 

zatwierdzić rzeczywistego nauczyciela 
Juliana Hawla w gimnazyum I. w Kołomyi 
w zawodzie nauczycielskim i nadać mu tytuł 
e. k. profesora; 

zatwierdzić wybór: Stanisława Jasiń- 
skiego na zastępcę przewodniczącego e. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Kołomyi; Sewe- 
ryna Łempickiego na delegata Rady miej- 
skiej do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Wieliczce; Juliusza Strisowera na reprezen- 
tanta religii izrael. do e. k. Rady szkol. okręgo- 
wej w Jarosławiu; 

wyznaczyć: Kaspra Brzostowicza, dy- 
rektora szkoły realnej w Krośnie, na repre- 


dróżny biegnie — ku jasnej pelerynie — 
ujmuje wyciągającą się ku niemu rękę. Po- 
tem on i jasna peleryna idą wśród blasków 
i mgieł ku topolom, a rycerski towarzysz 
zostaje w tyle i patrzy za nimi włożywszy 
ręce w kieszenie i pogwizdując z cicha. — 
Oni opierają się o pień starego drzewa. Le- 
dwie ich można dojrzeć przez opary. — 
Przejasna noc! cisza olbrzymia! Od czasu do 
czasu tylko koń parsknie niecierpliwie lub 
potrząśnie łbem szeleszcząc uprzężą. We 
wnętrzu kuryerkowego korabia zaczynają się 
podnosić protesty na tę improwizowaną sta- 
cyę. Gruby głos pocztyliona leci pod topolę 
wołaniem: — wsiadać — jazda! j 

i I znów z pałacu mgieł wyszli oni dwo- 
je, ku ciemnej szarej drodze. 

Trzymali się dość daleko od siebie, a 
jednak sądzić było można, że idzie jeden 
człowiek tak ich kroki były równe, porusze- 
nia identyczne. 

Zatrzymali się jeszcze raz. Podali so- 
bie ręce. 

Nle mogłam dojrzeć jej twarzy. 

* x 


ak! siedzimy w komplecie. 
I uryerka trzęsie, bośny wjechali na 
à Młody człowiek zasunął się w swój kąt 
1 zamknął oczy. „Udaje, że śpi, ale powieki 
mu drgają — widać zaciska je. Pewnie, aby 
odciąć się lepiej od rzeczywistości i wrócić 
Jeszcze raz między mgły, pod osnutą promie- 
niami księżyca topolę. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 

Ludwika Dobrzyńska- Rybicka. 


zentanta zawodu nauczycielskiego do c. k. 
Rady szkol. okr. w Krośnie; 

przyznać Mikołajowi Stetkiewiczowi, 
nauczycielowi kierującemu 2-ki. szkoły w 
Kołodziejówce okręgu skałackiego, przy spo- 
sobności przeniesienia go na własną prośbę 
w stały stan spoczynku, w uznanin jego 
przeszło 40-letniej wiernej i zadowalającej 
w zawodzie nauczycielskim pracy, medal ho- 
norowy ustanowiony z okazyi 50-letniego 
jubileuszu Najmiłościwszych rządów Jego 
Ces. i Król. Apostolskiej Mości a nadto wy- 
raziła mu uznanie za długoletnią gorliwą 
i skuteczną pracę w zawodzie nauczyciel- 
skim ; 

zamianować zastępcami nauczycieli : 
Stanisława Majewskiego i Adama Górskiego 
w e. k. gimnazyum w Drohobyczu; Aleksan- 
dra Medyńskiego w e. k. III. gimnazyum we 
Lwowie; Stanisława Rossowskiego, Zdeńka 
Władysława Seiferta i Jakóba Kamińskiego 
w c. k. IV. gimnazyum we Lwowie; Józefa 
Szczyrskiego w e. k. V. gimnazyum we Lwo- 
wie; Ludwika Schneidera w c. k. IV. gi- 
mnazyum we Lwowie; Antoniego Borzem- 
skiego w c.k. gimnazyum w Nowym Sączu; 
Jakóba Bylczyńskiego w e. k. szkole realnej 
we Lwowie; Edmunda Wierzbickiego w gi- 
mnazyum I. w Kołomyi; Grzegorza Dem- 
czuka w gimnazyum Franciszka Józefa w 
Tarnopolu; 

rzenieść zastępców nauczycieli: Emi- 
liana Zarembę z e. k. V. gimnazyum do ce. k. 
II. gimnazyum we Lwowie; Bronisława Sta- 
rzeckiego z c. k. gimnazyum w Drohobyczu 
do e. k. gimnazyum w Samborze; Jarosława 
Witoszyńskiego z e. k. gimnazyum akade- 
mickiego we Lwowie do c. k. II. gimna- 
zyum w Przemyślu; Antoniego Chomyka z 
gimn. w Brzeżanach do gimn. Fr. Józefa w 
Tarnopolu; 

zamianować w szkołach ludowych: Ed- 
munda Dierla, nauczycielem kierującym, Jó- 
zefę Starakównę nauczycielką starszą 4-kla- 
sowej szkoły w Jaryczowie nowym: Jana 
Piękosia nauczycielem starszym 5-klasowej 
szkoły męskiej w Sokołowie; Paulinę Pięko- 
siową nauczycielką starszą, Stefanię Czer- 
kawską nauczycielką młodszą 5-klas. szkoły 
żeńskiej w Sokołowie; Mikołaja Dozorskiego 
nauczycielem kierującym, Aleksandrę Dozor- 
ską nauczycielką młodszą 2-klasowej szkoży 
w Pojle; Jana Wamata nauczycielem kieru- 
jącym, Władysława Antoniewicza nauczycie- 
lem starszym 6-klasowej szkoły męskiej w 
Krośnie; Erazma Falkiewicza nauczycielem 
starszym, Leona Kopycińskiego nauczycielem 
młodszym 4-klasowej szkoły pospolitej mę- 
skiej połączonej z wydziałową*im. Ces. Fran- 
ciszka Józefa w Krakowie; Tadeusza Kłosiń- 
skiego nauczycielem młodszym 4-klasowej 
szkoły pospolitej męskiej im. św. Barbary w 
Krakowie; Józefa Grodzieckiego nauczycielem 
młodszym 4-klasowej szkoły pospolitej mę- 
skiej połączonej z wydziałową im. św. Flo- 
ryana w Krakowie; Ludwika Peszkowskiego 
nauczycielem kierującym, Józefa Ginela i 
Stanisława Syca nauczycielami starszymi, 
Kazimierza Sałustowicza nauczycielem młod- 
szym XXT-ej 4-klasowej szkoły pospolitej mę- 
skiej w Krakowie: Stanisława Lebedyńskie- 
go nauczycielem młodszym 4-klasowej szkoły 
pospolitej męskiej im. Dietla w Krakowie; 
Rozalię Markiewiczównę nauczycielką kieru- 
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— Odpowiedź wielkiej damy, która w 
uprzejmy sposób odmawia zapłaty — zauwa 
żył Lettraz. 

— Rachunek ś. p. chirurga został do- 
łączony do regestru strat. 

— Jeżeli inni klienci Bergereta tą sa- 
mą monetą mu zapłacili — rzekła Franci- 
na — pytam się, w jaki sposób mógł żyć, 
podczas owych strasznych lat rewolucji. 

— Żył przecież jakoś — odrzekł Co- 
lombier, a nawet potrafił przychodzić z po- 
mocą biednym krewnym. Mam tego dowód 
w rozrzewniającym liście brata chirurga. 
Jest datowany z Mouron, w Ardenach, 22 
mesidora III. roku, a na kopercie dopisany 
wyraz: „pilno“. Pozwólcie mi państwo prze- 
czytać kilka uttępów. 

„Mój bracie, widziałeś się bezwątpie- 
nia z Fillionem i mój list, razem z tem, co 
on ci powiedział, powiadomiły ciebie o pra- 
gnieniu, jakiego doznaję, aby zobaczyć ciebie, 
zbliżyć się do ciebie i grobu moich ojców, 
a zarazem oddać ci twoją Fanny. Dzisiaj 
pragnienie to żywsze, niż kiedykolwiek, 
stało się wreszcie konieczne i naglące. 


jącą 4-klasowej szkoły pospolitej żeńskiej ım. | sockiego nauczycielem starszym 4-kl. szkoły | łudniu zwiedzał Monarcha arsenał, a Naja! 
Czackiego w Krakowie; Ludwikę Wochową | w Knihininie-kolonii; Ferdynanda Hollitsche- | Arcyksiążę Rajner koszary obrony krajowej 
ra nauczycielem starszym 6-kl. szkoły ludo- | i marynarki. 


nauczycielką kierującą, Julię Smieszkową i 
Maryę Latinikównę nauczycielkami starszemi, 
Stefanię Łopuszaniską nauczycielką młodszą 
XXII-ej 4-klasowej szkoły pospolitej żeńskiej 
w Krakowie; Zofię Kopaczównę nauczycielką 
starszą 4-klasowej szkoły pospolitej żeńskiej 
im. Piramowicza w Krakowie; Franciszkę 
Blochową nauczycielką starszą 4-klas. szkoły 
pospolitej żeńskiej im. Czackiego w Krako- 
wie; Oelestynę Rosenbergównę nauczycielką 
młodszą 4-klasowej szkoły pospolitej żeńskiej 
połączonej z wydziałową im. Klem. Tańskiej 
w Krakowie; Wandę Kstreicherównę nauczy- 
cielką młodszą 4-klasowej szkoły pospolitej 
żeńskiej połączonej z wydziałową im. (es. 
Elżbiety w Krakowie; Janinę Baraschównę 
nauczycielką starszą, Zofię Poppi nauczyciel- 
ką młodszą 5-klas. szkoły w Lipniku; Jadwigę 
Kusibiankę nauczycielką młedszą 4-kl. szkoły 
w Zmigrodzie; Adolfa Stankiewicza nauczy- 
cielem kierującym, Helenę Stankiewiezową na- 
uczycielką młodszą 2-kl. szkoły w Wołkowie; 
ks. Józefa Domańskiego nauczycielem religii 
rzym. kat. 6-kl. szkoły męskiej w Zaleszczy- 
kach; Pawła Bochenka nauczycielem star- 
szym 4-kl. szkoły na kolonii kolejowej w No- 
wym Sączu; Antoninę Zimmermanównę na- 
uczycielką 5-kl. szkoły wydziałowej żeńskiej 
w Brodach; ks. Andrzeja Woźniaka nauczy- 
cielem religii gr. kat. 5-kl. szkoły wydzia- 
łowej męskiej połączonej z 4-klasową pospo- 
litą w Brodach; Józefa Jaworskiego nauczy- 
cielem starszym 4-kl. szkoły pospolitej mę- 
skiej połączonej z wydziałową w Brodach; 
Karola Sarnieckiego nauczycielem młodszym 
5-kl. szkoły męskiej w Brzesku; Emilię Smol- 
kową nauczycielką starszą 5-kl. szkoły żeń- 
skiej w Jaworznie; Michała Smosznę nauczy- 
cielem starszym 5-kl. szkoły męskiej w Ja- 
worznie; Józefa Chmielewskiego nauczycie- 
lem kierującym 4-kl. szkoły w Tłustem; Ka- 
rola Ruta nauczycielem młodszym 5-kl. szkoły 
męskiej w Leżajsku; Anatola Jaworskiego 
nauczycielem starszym 4-kl. szkoły męskiej 
w Kulikowie; Katarzynę Jaglarską nauczy- 
cielką starszą, a (Cecylię Jaroniową nauczy- 
cielką młodszą lI., 4-klasowej szkoły ludo- 
wej żeńskiej w Jarosławiu; Stanisława Wil- 
kowicza nauczycielem kierującym, Józefę 
Pawlikowską nauczycielką starszą 4-kl. szkoły 
w fącku; ks. Jana Kurka nauczycielem re- 
ligii rzym. kat. 5-kl. szkoły męskiej w Ropczy- 
cach; Bronisławę Zajączkowską nauczycielką 
3-kl. szkoły wydziałowej żeńskiej w Bucza- 
czu; Annę Swieżawską nauczycielką starszą 
5-kl. szkoły żeńskiej w Kopyczyńcach; Józefa 
Senyka nauczycielem młodszym 5-kl. szkoły 
męskiej w Rudkach; Aleksandra Biluta na- 
uczycielem starszym 5-kl. szkoły w Strzyżo- 
wie; Zofię Leiblównę nauczycielką młodszą 
5-kl. szkoły żeńskiej w Skałacie (a nie Ja- 
ninę Szczepańską, której nominacya ogłoszo- 
ną została w nr. 27 Dziennika Urzędowego); 
Andrzeja Stopińskiego dyrektorera 3-klasowej 
szkoły wydziałowej męskiej połączonej z 4- 
klasową pospolitą w Jaśle; Stanisława Ka- 
niowskiego, Antoniego Malickiego i Jana 
Nowaka nauczycielami 3-kl. szkoły wydzia- 
łowej męskiej w Jaśle; Grzegorza Zajszłego 
nauczycielem młodszym 6-kl. szkoły męskiej 
w Kutach; Augustę Gutweinowę nauczycielką 
młodszą 4-kl. szkoły w Czudcu; Maryana Wy- 


Dla tej przyczyny, pomimo twojego wieku i|te, inaczej 


zajęć, proszę ciebie mój bracie, z całą ser- 
decznością, która zawsze nas lączyła, uczyń 
wszystko co możesz, żeby przybyć osobiście 
jak najprędzej małą birrottą t) o dwóch 
lub czterech kołach, pokrytą tylko płótnem, 
jednokoną, gdziebyśmy mogli się pomie- 
ścić wszystko troje, albo tylko dwoje z 
małymi pakunkami, tak moimi, jak Fan- 
ny; trzecia osoba mogłaby idąc piechotą, 
konia prowadzić za lejce. Może wszjszy 
troje będziemy iść piechotą, jak będzie po- 
goda, ale jakby był deszez, zrobimy jak bę- 
dzie można, według tego, eo ty zarządzisz. 
Proszę cię jako o łaskę, mój bracie, daj mi 
tę pociechę i przybądź osobiście. Zaajduje- 
my się w pięknej porze roku ; zrób ten wy- 
siłok dla brata, którego zawsze kochałaś i 
który miał zawsze niezmierne przywiązanie 
dla ciebie. Nia ukrywam tego przed tobą, 
Że nie mam czasu do stracenia, bo moje 
zdrowie psuje się eoraj bardziej i podtrzy- 
muje się tylko nadzieją, że eiebie niedługo 
zobaczę. Z pewnością umrę, jeżeli ty san 
nie przyjedziesz, a ty mnie do życia wrócisz, 
jak ciebie zobaczę. Napisz do mnie natych- 
miast przez pocztę, żeby mnie uprzedzić : 
„Obywatelowi Bergeret, byłemu wojskowe- 
mu*. Pamiętaj raz jeszcze, że trzeba, żebyś 
osobiście przyjechał, bo z tobą, a nie z ża- 
dną inną osobą potrzebuję omówić moje 0- 
statnie rozporządzenia, zanim ten kraj opu- 
szczę i zginę pewnie ze zmartwienia, gdy- 
bym ciebie nie zobaczył, jeżeli mi nie dasz 
tej pociechy, żeby przybyć osobiście. Proszę 
ciebie o to raz jeszeze, z całych sił. Moje 
układy tutaj zrobione z tobą będą coś war- 
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wej męskiej im. Czackiego we Lwowie; Leo- 
polda Biege dyrektorem 3-kl. szkoły wydzia- 
łowej męskiej połączonej z 4-kl. pospolitą w 
Sanoku; Aleksandra Mochnackiego, Stani- 
sława Niedzielskiego i Józefa Kłapę nauczy- 
cielami 3 kl. szkoły wydziałowej męskiej w 
Sanoku; ks. Włodzimierza Soniewiekiego na- 
uczycielem religii gr. kat. 8-kl. szkoły wy- 
działowej męskiej połączonej z 4-kl. pospo- 
litą w Trembowli; Helenę Mochnacką, He- 
lene Kułakowską, Władysławę Żukowiecką 
nauczycielkami starszemi, Joannę Szezepań- 
ską nauczycielką młodszą 5-kl. szkoły żeń- 
skiej w Skałacie; Antoniego Andersa nauczy- 
cielem starszym 5-kl. szkoły męskiej w Miel- 
cu; (Grzegorza Piotrowskiego nauczycielem 
8-kl, szkoły wydziałowej męskiej w Przemy- 
ślu; Jakóba Trelę nauczycielem starszym 4- 
klasowej szkoły pospolitej męskiej połączo- 
nej z wydziałową w Przemyślu; Franciszka 
Pacułę nauczycielem starszym i Eugeniusza 
Złotniekiego nauczycielem młodszym 4-kla- 
sowej szkoły ludowej męskiej im. św. Jana 
Kantego w Przemyślu; Annę Pasławską i 
Jadwigę Dobiecką nauczycielkami 5-klasowej 
szkoły wydziałowej żeńskiej w Jarosławiu; 
Anielę Honzekównę nauczycielką starszą, 
Zofię Królównę nauczycielką młodszą 4-kla- 
sowej szkoły w Łobzowie. 


Naji. Pan ma manewrach foty, 


Pola, 4 września. W Lussin zgotowano 
Najj. Panu nadzwyczaj entuzyastyczne przy- 
jęcie. Miasto i port były bogato chorągwia- 
mi przystrojone. Najj. Pan objechał port do 
okola, 

Komendant eskadry zamierzając usku- 
tecznić wylądowanie wojska na brzegach 
Istrii nocną porą wyruszył był z portu oneg- 
daj o 11 wieczór. Wykonanie rozkazów, wy- 
danych celem zabezpieczenia przed nieprzy- 
Jacielem było wskutek ciemności bardzo utru- 
dnione. Mimo to rozkazy i wszystkie obroty 
wykonano nader zręcznie. Flota dowiodła 
nadzwyczajnej znajomości położenia i wy- 
brzeży. 0 4 rano dopłynięto do południowo- 
wschodniego wybrzeża Istryi. Tu wysadzono 
na ląd wojsko, a strona przeciwna, biorąca 
udział w walce (wojsko operujące na lądzie) 
musiała się cofnąć w obec bardzo szybkiego 
wylądowania wojska z okrętów. W bardzo 
krótkim czasie zdołano wysadzić na ląd pie- 
ehotę, kawaleryę i axtyleryę. 

O godzinie 9 i pół rano, na rozkaz Najj. 
Pana, po ponownym ataku, ćwiczenia prze- 
rwano. Uwiezeniora powyżej opisanym przy- 
patrywał się także Namiestnik hr. Groess, bi- 
skup ks. Plapp, generałowie, admirałowie, 
dygnitarze, i wielu z daleka nawet przyby- 
łych. 

„ Po zakończenia wczorajszych manewrów 
zawinęły okręty „Miramar“ i „Pelican“ 
(okręt admiralski br. Spauna) oraz cała eska- 
dra o godz. 2 po południu do portu wojen- 
nego. Na pokładzie yachtu „Miramar* znaj- 
dował się Najj, Pani Najd. Arcyksiążę Raj- 
ner, wszystkie okręty wywiesiły flagi. Po po- 


wszystko Stracimy, jeżeli nie 
przyjedziesz. Przyjedź więc osobiście.... Przy- 
wieź dużo pieniędzy, bo nie mam ani je- 
dnego solda. Donvszą mi z Paryża, że do- 
stanę niedługo patent na pensyę, którą mi 
przyznano ; donoszą mi, że będzie 2500 fun- 
tów. Całuję ciebie“. 

— Ten list jest rzeczywiście rozczula- 
jący -— rzekła Sylwia — pochodzi od roz- 
bitka, który osiadł na mieliźnie w zapadłym 
kraju Ardenów, od człowieka chorego, którego 
sytuacya jest opłakana i który w swojej nie- 
doli ma tylko jedno pragnienie, jedną zmorę, 
skończyć życie w kraju, w którym się uro- 
dził, tak samo, jak zajac Wraca umierać do 
swojej nory... Ale któż to jest ta Fanny, 
o której on pisze i która wydaje się jakby 
była ich krewną? 

— Jest to rodzona córka chirurga — 
odpowiada Colombier; — poslano ją tam bez- 
wątpienia, aby pielęgnowała i doglądała tego 
stryja w jego biedzie, bo oto, przy tym liście 
znajduje się kilka linii, w których ze swojej 
strony odwołuje się do ojcowskiego współ- 
CZUCIA : 

„Mój drogi ojeze, proszę, przyjedź sam, 
jak możesz najprędzej, bo inaczej nie zasta- 
niesz stryja przy życiu. Jak tu przybędziesz, 
nie mów nikomu, żem do ciebie pisała. — 
Przybądź więć zaraz mój ojezulku drogi; będę 
bardzo szczęśliwa, że ciebie ucałuję i mamę 
także.... Przybywaj mój dobry ojezulku, prędko, 
proszę cię bardzo...“ 
za pióro, aby dodać: 

„Napisz do mnie zaraz przez pocztę. 
Jedź drogą pocztową: Genewa, Uoppet, Nyon, 
Champagnolles, Poligny, Dóle, Gray, Langres, 
Neufchateau, Vauneuleurs, Saint - Michel, 
Verdun, Stenay i Mouzon. Nie zbaczaj z tej 
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Wiedeń, % września. 


(Wyjazd z Gracu). l 


Wyjechałem z Gracu wczoraj po pó 
łudniu równocześnie ze wszystkimi członkami 
sądu rozjemczego. Na peronie spotykam pre” 
zydenta Winklera, który przystępuje do mnie 
i powiada: „Eine Fahrt mit Hindernissen“ 
Pociąg miał bowiem spóźnienie półgodzinne 
a w ostatniej chwili superarbitr zapomniał 
numeru tragarza i nie mógł znaleźć swych 
pakunków. Po długiem szukaniu znalazła się 
wreszcie zguba i pociąg ruszył z dr. Wine 
klerem. JE. Prezydent Tchorznieki, radca 
Dworu dr. Korn, prof. dr. Balzer i wszyscj 
członkowie węgierscy trybunału rozjemczego 
zajęli dwa przedziały pierwszej klasy, pre 
zydent Winkler zaś i jego przyjaciel, rze” 
czoznawca profesor Ferdynand Becker z Zu- 
rychu wsiedli do innego wagonu i dopiero 
pod Wiedniem się przyłączyli do innych 
członków sądu. 

Prof. Becker, albo jak go prezydent 
Winkler tytułuje „Profesor Oberst“ — Becket 
jest bowiem pułkownikiem szwajcarskiego 
sztabu generalnego — liczy około 50 lat, 
przypomina z fizyognomii tyrolskiego posła. 
do Rady państwa Schraffia, jest bardzo we- 
soły, żywy, skromny, a uchodzi za powagę 
na polu kartografii. Szczególnie prezydent. 
Winkler bardzo go ceni, jako fachowca i 
liczy się bardzo z jego zdaniem. 

Wiecie już z telegramów, że przed wy- 
jazdem trybunału z Gracu odbyła się jeszcze 
długa poufna narada sądu ze współudziałem 
prof. Beckera, którego o dotychczasowym 
przebiegu informowano. Jak już wspomnialem, 
obrady hyły poufne, i naturalnie, nie ma 
mowy o otrzymaniu autentycznych o nich. 
szczegółów. O ile jednak można wyrozumieć, 
prof. Becker uznał, że argument galicyjskie- 
go sędziego odnoszący się do pomiarów i ka 
tastru jest bardzo poważny, jeżeli badania 
na miejscu wypadną zgodnie z przedłożone- 
mi mapami, a szczególnie z mapą Skody. — 
Można śmiało twierdzić, że trzy czwarte wy- 
niku zależy od rezultatu badań prof. Beckera 
i jego wniosków. Proces znajduje się obecnie 
w najpoważniejszetn, bo rozstrzygającem ste 
dyum. Niektórzy twierdzą. że dowody z do- 
kumentów („Urkundenbeweisfithrung*) z je 
dnej i z drugiej strony nie przekonały pre- 
zydenta Winklera. Nie wiem o ile to zasłu- 
guje na wiarę, ale w każdym razie można 
przyjąć, że superarbitr poweźmie swoje de- 
cyzye na miejscu, przy oględzinach i po 
orzeczeniu prof. Beckera. Najbliższe dni więc 
rozstrzygną. 

Do Wiednia przyjechaliśmy ze spóźnie- 
niem całogodzinnem, wśród ogromnej, nie- 
pamiętnej od wielu lat burzy, tak, że nie 
można było natychmiast dostać się do mia- 
sta. A więc prawdziwa. „Farht mit Hinder- 
nissen”. 

W końcu jeszcze słówko o Gracu. 
Z przyjemnością może stwierdzić, że ludność 


drogi bo może spotkasz mnie idącego pieszo 
1 popasaj zawsze w największych oberżach ! 

— Piękny szmat drogi do przebycia - 
w karyolee! — zawołała Francina. — Czy 
ten chirurg Bergeret zrobił to, o co go pro- 
szono ? 

— Tak... Odbył tę długą podróż przez 
Szwajcaryę, i Franche-Comté w czasach 
niespokojnych, w których pieniądz nale- 
żał do rzadkości, drogi były niepewne i 
przywiózł mojego brata i córkę do Talloires.... 
Księgi rachunkowe jego są tego dowodem. - 

— Zacne serce biło w każdym razie u tego 
lekarza wiejskiego! — zawołała Sylwia — 
liczył trochę za słono swoje leki na 
poty i robaki, ale nie płacono mu za nie i 
chociaż margrabina de Duingt nie wypłaciła 
mu jego 465 funtów i 2 centymów, znalazł 
przecież sposób dopomożenia bratu i przywiózł 
go do ojczyzny... To mnie godzi z ludz- 
kością. 

— Te listy — dorzucił botanik — dają 
wam pojęcie, jaką jest natura sabandzka, 
szorstka, energiczna, niesforna, a w gruncie 
niewypowiedzianie czuła, wrażliwa, i pełna 
poświęcenia dla członków rodziny.... My, gó- 
rale, podobni jesteśmy do tych gruszek zi- 
mowych, których skórka twarda i szorstka, 
ale sam owoc miękki i rozpływający się w 
ustach. 

. m Amen! — zakończył Colombier, za- 
wiązując swoje popiery. — Życzmy sobie, 


Potem jeszcze stary wojak ujmuje |aby pan Filibert Prestoz był równie skłonny 


rozpłynąć się i zmięknąć, jak wasze gruszki 
zimowe | 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Gracu sympatyzowała w tej sprawie z nami. 
mimo, iż zresztą Polacy nie wielu tam znaj- 
dą przyjaciół. O Węgrach jedno tylko pa 
nuje zdanie: że są bezwzględnymi i nie co- 
fają się przed żadnym środkiem, jeśli on ma 
prowadzić do celu. Mówiliśmy z adwokatatni, 
mieszczanami, urzędnikami, wszyscy są prze- 
konani, że prawo jest bezwarunkowo po na- 
szej stronie i że jest niemożliwem, abyś- 
my proces przegrali. Tak mówią Niemcy 
graccy, a profesor Gumplowicz oświadczył 
wręcz, że uznanie granicy węgierskiej hy- 
toby „ein vólkerrechtliches Absurdum*. Mre- 
dzy uczonymi — bez względu na narodo- 
wość — nie ma dwóch zdań. 

Dla charakterystyki przytaczam jeszcze 
słowa jednego z wyższych urzędników w Graen 
Niemca, który w ubiegłym roku bawił w 
Zakopanem i nad Morskiem Okiem. „Das Meer- 
auge“ — powiada — „ist zu schön, das 
dürfen die Ungarn nicht erchalten. Es ge- 
hört den Polen. Die Ungarn haben kein 
Recht dazu“. 

W sprawie zastrzeżenia prof. Balzera 
trybnnał jeszcze żadnej uchwały nie po- 
wziął. Sz. K. 


i Poznań, 4 września. Cesarz Wilhelm 
1 cesarzowa udali się wczoraj rano na wiel- 
ką paradę wojskową do Zawiey. Cesarz na 
czele chorążych niosących nowe szlandary 
Przejechał przed frontem zgromadzonego 
Wojska, a następnie po przemowie wręczył 
sztandary pułkownikoiu, poczem cesarz, ce- 
TATZOWA, następca tronu j książęta przejechali 
brzed frontem wojska, które dwukrotnie przed 
ülni przedefilowało. 
j Po powrocie z parady wojskowej od- 
było Się w apartamentach cesarskich, w gma- 
ehu generalnej komendy sniadauie, w któ- 
rem prócz osób orszaku, wzięli udział: ma- 
stępea tronu Fryderyk Wilhelm i główno- 
dowodzący w Poznaniu generał Stüllpnagel 
2 żoną i córką. Po południu cesarzowa przyj- 
Mmowała damy i panów z wyższych kół to- 
warzyskich, następnie zaś cesarz przyjął ge- 
nerał-gubernatora Czertkowa i oficerów ros- 
syjskieh, zaproszonych na manewry. Przed 
gmachem generalnej komendy gromadziły 
aa pozoa dzień cały nieprzeliczone tłamy. 
„Książę Ludwik bawarski złożył wezo- 
raj popołudniu wizytę kanelerzowi hr. Bue- 
owowi. > 
Poznań, 4 „września. (Cesarz przyjął 
py e] przed obiadem general-gubernatora 
/zertkowa i deputacye oficerów dwóch ros- 
syjskieh pułków. Cesarz rozmawiał najpierw 
z oficerami, a następnie wygłosił do nich 
następującą przemowę: „Zanim was poże- 
Enam panowie, chciałem wam jeszcze ser- 
ecznie podziękować, że mogliśmy tu panów 
widzieć podezas obecnych uroczystości. Wa- 
5z} obecność zawdzięczam dobroci cesarza 
Mikołaja, który podczas mego pobytu w Re- 
wlu zgodził się na zaproszenie was. Obe- 
€ność wasza nie tylko jest wizytą oficerów 
dwóch pułków rossyjskich mojego imienia, 
ale zarazem dowodem braterstwa broni, któ- 
re od stu lat przeszło łączy nasze wojska. 
Ze braterstwo to obecnie istnieje dowodzą 
tego dwa fakty, mianowicie, że w dniu wa- 
SŁego przyjazdn zniosłem rejon forteczny 
oznania, przez co miasto może się swobo- 
dnie rozwijać, a dalej, że dziś po raz pier- 
Wszy miałem zaszczyt w obec oficerów moich 
pułków rossyjskich przywdziać szuury mun- 
durowe, które z cesarzem Mikołajem wymie- 
niłem w dowód naszej osobistej przyjażni. 
myśl słów waszego dostojnego monarchy 
luacje stanowić część wspólnego łańcucha, 
który łączy oba państwa serdeczną przyja- 
źnig. Oby Bóg pozwolił, by tak zawsze było”. 

Poznań, 4 września. Wieczorem o 7 
godzinie odbył się w apartamentach nowo 
wzniesionego Muzeum prowincyonalnego obiad 
galowy, podczas którego cesarz Wilhelm 
wzniósł toast na cześć cara rossyjskiego, po- 
czem muzyka zaintonowała hymn rossyjski. 

drugim toaście cesarz w gorących słowach 
pochwalił dzielną postawę i zachowanie „się 
korpusu V podczas wczorajszej parady i wzniósł 
okrzyk Hurra! na cześć V korpusu. Muzyka 
zagrała marsza „Jork“. 

Komenderujący V korpusu general 
Stüllpnagel odpowiedział toastem na cześć 
cesarza, przyjętym entuzyastycznie przez ze” 
branych. O 9i pół wieczór odbył się wielki 
capstrzyk. 

Cesarz Wilhelm nada? generał-guber- 
natorowi Ozertkowowi order czarnego orła a 
generał-majorowi Beckerowi order korony 

klasy, 

„ Poznań, 4 września. Ze zmierzchem 
miasto zajaśniało wspaniałą illuminacyą. Bu- 
ynki publiczne, pałac arcybiskupi, semina- 
"yum duchowne i domy kanoników i t. d. 
udekorowano pięknie. Gdy cesarz przyjeżdżał 
1 odjeżdżał z Muzeum prowineyonalnego tłu- 
my wydawały na jego cześć okrzyki. 


„Gazeta Lwowska“ £ dnia 5. 
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Lwów, 4 września. 


-- JEm. Kardynał książę - biskup kra- 
kowski Puzyna wyjechał wczoraj po południu 
na wizyłacyę kanoniczną. 

— List pasterski ks. Metropolity Sze- 
ptyckiego. Wozerajsze Dilo zamieszcza list pa- 
sterski ks. Metropolity Szeptyckiego do ruskiego 
duchowieństwa wszystkich trzech dyeeczyj Ga- 
licyi w sprawie stosunku między Rzymem æ 
Rusinami. 

— "Teodor Jeske-Choiński, znakomity 
powieściopisarz i krytyk, bawi w mieście naszem. 

— % komitetu wyborczego m. Jasła 
podaje sią do publicznej wiadomości, że termin 
do zgłoszenia kandydatur na posła sejmowego 
z kuryi miast Jasle-Gorlice zakreślono dła mia- 
sta Jasła do 10 b. m. 

Przewodniczący komitetu 
Dr. Andrzej Pawłowski. 


— Rok szkolny w gimnazyum żeńskiem 
i seminaryum p. Zofii Strzałkowskiej rozpocznie 
się dnia 6 b. m. uroczystem nabożeństwem. 

KEgzamina wstępne do I klasy gimnazyum 
żeńskiego na kursie 8-leinim, 6-letnim i do klas 
wyższych, tudzież do seminaryum nauczycielskie- 
go i egzamina poprawezć gimuazyum i semina- 
rywn odbędą się dnia 4 i 5 b. m. o godzinie 
3 po południu w zakładzie przy ulicy Pańskiej 
l. 16 Wpisy do wszystkich klas gimnazyalnych 
i seminaryum odbywają sią codziennie od go- 
dziny 10—1 rano i od 4—6 po południu. 

— Dyrekcya galie. Kasy oszezędności 
wysłała starszego rewidenta p. Zygmunta Szu- 
Jakiewicza w dalszą podróż za grawicę, celem 
zbadania manipułacyi w większych Kasach oszczą- 
dności i przyjrzenia się sposobowi jak najty- 
chlejszego ekspedyowania stron. Podróż ta spo- 
woduje niezawodnie zmiany w dzisiejszym sy- 
stemie manipulacyjnym Kasy. 

— Rada szkolna krajowa zezwoliła na 
przekształcenie prywatnej 6-klasowej szkoły po- 
spolitej żeńskiej PP. Franciszkanek u św. An- 
drzeja w Krakowie na 5-klasową szkołę wydzia - 
łowa żeńską polączową z 4- klasową szkołą po- 
spolitą, tudzież zezwoliła przełożonej kongrega- 
cyi zakonnice N. Serca Jezusowego w Zyblitow- 
skiej Górze, w okręgu szkolnym tarnowskim, 
na otwarcie i utrzymywanie od I września b. r. 
prywatnej 2-klasowej szkoły pospolitej żeńskiej 
z planem nanki przepisanym dla szkół publi- 
eznych tej kategoryi. 

— Festyn. W niedzielę, 7 b. m., odbę- 
dzie się na Górze zamkowej festyn na korzyść 
wdów i sierót po weteranach z r. 1668/4. 

— W lokalu Taby rękodzielniezej odbę: 
dzie się dziś o godzinie 6 wieczorem zgroma- 
dzenie majstrów murarskich, ciesielskich, kamie- 
niarskich i studniarskich w sprawie założyć się 
mającego biura pośrednictwa pracy dla pomo- 
eników zawodów budowlanych. 

A Nieostrożna jazda. Wożnica z mły- 
na „Marya Helena“ jadąc wczoraj po południu 
szybko i nieostrożnie ulicą Zółkiewską, najechał 
na przechodzącego tamtędy agenta asekuracyj- 
nego Jana Knidego i uderzył go dyszlem w gło- 
wę. Knide upadłszy na ziemię, dostał się pod 
koła wozu, które zadały mn nieznaczne tylko 
obrażenia na głowie. 

— Poprawcze egzamina dojrzałości 0d- 
będą się w seminarynm nauczycielskiem w Sam- 
borze pisemne dnia 15 b. m., a ustne dnia 16 
Jo, ABEL, 

— Przestroga. Po biurach rozmaitych 
tutejszych instytucyj i urzędów krąży od pewnego 
czasu niejaki Napiórkowski, który przedstawia 
sią jako dyctarynsz Namiestnictwa, a legitymu- 


jąc się swiadectwem ze sfałszowanym podpisem 


radcy Namiestnictwa, pana Antoniego Reinera, 
zbiera skladki rzekomo na pogrzeb swej żomy. 
Napiórkowski już przeszło od dwóch łat nie jest 
dyetaryuszem Namiestnictwa, a żona jego, prze- 
zeń porzucona, żyje dotychczas. 

W jednym z tutejszych dzienników prze- 
strzegano już przed kilku dniami publiczność 
przed oszustem, — pomimo to jednak dochodzą 
wieści, że Napiórkowski zdołał wyłudzić od nie- 
których profesorów Uniwersytetu, a wczoraj w 
Towarzystwie kredytowem ziemskiem i w gi- 
mnazyach znaczniejsze datki. 

Także z prowincyi donoszą, że Napiórkow- 
ski zdołał dotrzeć do niektórych plebanij i dwo- 
rów oraz urzędów, i wyłudzić nawet znaczniej- 
sze kwoty, 

„Przestrzegamy przeto najusilniej publi- 
czność przed oszustem. 

A Zabójcy wykryci po dwóch latach. 
W dniu 26 grudnia 1900 o godzinie 11 w nocy 
rozegrała się w uliey św. Zofii krwawa bójka 
między kilku cywilnemi osobami a wojskowemi. 

W czasie tej bójki jeden z żołnierzy 19 
p. p. obr. kraj. Władysław Gross został tak 
silnie ugodzony własnym bagnetem w szyję, že 
padł bezprzytomny na ziemię i wskutek upływu 
krwi w pół godziny po wypadkn zakończył ZJGLE, 

Zawiadomiona o wypadku policya, Tozwi- 
nela natychmiast dochodzenia, aresztując kilku 
podejrzanych. Między innymi przyaresztowany 
został pod zarzutem zabójstwa niejaki Jan An- 
toni Popowicz. 


września 1902. 


3 
Dochodzenia sądowe przeprowadzone z nie- gralią historyczną powiatu mohylowskiego, która 
zwykłą skrupulatnością, nie zdołały wykryć|w r. 1900 była już ukończona i przygotowana 
sprawców zabójstwa, wobec czego wszystkich | do druku. 
uwięzionych wypuszczono z więzienia śledczego. — Katastrofa budowlana. Z Lipska 
Popowicz opuściwszy mury więzienne, po- | telegrałfują: Wewnątrz budującej się tu wieży 
stanowił na własną rękę wyśledzić właściwego | wodnej zawaliło się onegdaj rusztowanie, przy- 
sprawcę. czem 7 robotników zginęło na miejscu, a 28 


Przed rokiem, wyczytawszy w jednym 
z tutejszych popołudniowych dzienników, że 
niejaki Klikam miał oskarżyć w tutejszej Pro- 
kuratoryi Państwa swego syna Antoniego 0 za- 
mordowanie Żołnierza, począł śledzić mlodego 
Klikuna, starając się równocześnie zawrzeć Z 
nim znajomość. W tych dniach udało mu się 
w jednym z szynków lwowskich dojść do upra- 
gnionego celu. Przy piwie, wśród pogawędki na 
temat bójek, przyznał mu się Klikun, do speł- 
nienia „pewnego czynu, za któryby dwanaście 
lat musiał siedzieć w kryminale“. 

Na podstawie tego zwierzenia doniósł Po- 
powiez o wszystkiem policyi, która przyareszto- 
wała natychmiast Klikuna. W toku dochodzeń 
policyjnych rodzice Klikuna przyznali się przed 
agentem policyjnym, że syn ich Antoni miał 
zabić w bójce żołnierza; pomagał mu zaś w 
tem, drugi ich syn Szymon. Na podstawie tych 
zeznań aresztowano również i Szymona Klikuna. 

Obydwaj, jakkolwiek wypierają się winy, 
mimo to nie mogą udowodnić swego alibi w 
krytycznej nocy. Antoni Klikun twierdzi, że 
przyznanie się jego przed Popowiezem do po- 
pełnienia „jakiegoś czynu“ było tyłko prze- 


jest ciężko rannych. 

— Eksplozya. Z Kilonii donoszą: Pod- 
czas manewrów tioty nastąpiła na jednej z łodzi 
torpedowych eksplozya. Trzech majtków zginęła 
na miejscu, wielu jest rannyeh. 

— Kobieta docentem Uniwersytetu. 
W tyeh dniach odbyła się na Uniwersytecie pa- 
dewskim habilitacya pani dr. Riny Montio na 
docenta anatomii. Równocześnie z tytułem do- 
centa otrzymała pani Montio od Uniwersytetu 
padewskiego wiclki medal za liczne publikacye 
z dziedziny anatomii. 


Krynica, we wrześniu. 


W ostatnich dniach sierpnia obradowała 
tu ankieta zwołana przez Rząd w sprawie no- 
wych inwestycyj, jakie mają być wprowadzone 
w najbliższym czasie w Krynicy, Do udziału w 
ankiecie zaproszeni zostali z ramienia Rządu: 
radca ministeryalny p. Wazl, radca Dworu p. 
Struszkiewicz i radca Dworu dr. Merunowicz, 
dalej cała komisya zdrojowa, wreszcie prof. dr. 
Mars, dr. Kl. Dębicki, prezes Rady powiatowej 


chwałką. 


Dzisiaj odstawiono obu do więzienia śled- 


czego sądu krajowego karnego. 


A Znikł bez śladu. Paweł Gałek, za- 
mieszkały przy ul. Łyczakowskiej 6, doniósł 
wczoraj polieyi, że syn jego, 15-letni Aleksan- 
der, uczeń III klasy szkoły realnej, wyszedłszy 
w dniu 2 b. m. z domu, dotychezas doń nie 


powrócił. 


Aleksander jest średniego wzrostu, szatyn 
o wątrobianych plamach na twarzy i był ubra- 


ny w mundurek szkolny. 


A Kronika policyjna. Pam W. P. 
skradziono woezoraj 7 zamkniętego pomieszkania 
przy ul. Polnej 10 kilka sztuk garderoby, po- 
ściel i bieliznę znaczoną literami K.K. i W.P. 
kartkę zastawniezą Banku dla 
handln i przemysłu nr. 23.693 i 50 K. z no- 


Zgubiono : 


tatka. 


Cztery łyżeczki srebrne do kawy, opatrzone 
skradł wczoraj po południu 
nieznany sprawca panu L. 8. z otwartej kuchni 


monogramem F. ©., 


przy placu Kapitulnym 5. 

-— Jubileusz krakowskiego Tow. te- 
chnicznego. Towarzystwo politechniczna lwow- 
skie na jubileuszu krakowskiego Tow. techni» 


cznego reprezentować będą: radea Dworu Franke, 
inspektor kolei państwowych inżynier Juliusz 
Ross, oraz architekt Józef Sosnowski. Stałą de- 
legacyę Zjazdów techników polskich zastępować 
będzie inspektor kolei państwowych p. Ignacy 


Drewnowski. 

— Zamach samobójczy. Z Krakowa do- 
noszą: Wczoraj przed południem wezwano po- 
gotowie Tow. ratunkowego na Błonia, gdzie 
młody nieznanego nazwiska człowiek strzelił do 
siebie kilkakrotnie z rewolweru, nabitego śrótem 
i poranił się dość poważnie. Chcąc jednak zgi- 
nąć koniecznie, desperat rzucił się do Rudawy, 
lecz nie utonął, wyratowany bowiem 


pierwszej pomocy, odwiozło go w stanie nie- 
przytomnym na oddział chirurgiczny szpitala św. 
Łazarza. 

— Kongres rybacki w Wiedniu. W po- 
łączeniu z międzynarodową wystawą rybacką w 
Wiedniu (w dniach od 6—21 b. m.) odbędzie 
się zarazem kongres rybacki. Program obrad 
zawiera miedzy innymi następujące referaty : 
Obrona spraw rybołowstwa wobec zamierzonej 
budowy dróg wodnych; o obecnym stanie zarazy 
u raków; założenie centralnego organu dla wszyst- 
kich Towarzystw rybackich w Austryi; ustawo- 
dawstno rybackie; sprawy statystyki gospodar- 
stwa rybnego. 

— Zmarli w ostatnich dniavh: w Pra- 
dze, dr. Mateusz Talirz, prof, prawa w tamtej- 
szym czeskim Uniwersytecie, w 67 roku życia. 

We Lwowie, Józef Czaczkowski, em. radca 
szkolny i dyrektor Szkoły realnej w Stanisła- 
wowie. 

W Budapeszcie, dr. Emil Hajnik, profesor 
wydziału prawa w tamtejszym Uniwersytecie, 
w 62 roku życia. 

W Kołużanach, w gub. podolskiej, Wła- 
dysław Górski, właściciel dóbr, w 80 roku życia. 
Zmarły posiadał bardzo cenną bibliotekę, zbiór 
rycin, numizmatów i autografów, jakim prawdo- 
podobnie żaden 7 księgozbiorów prywatnych po- 
szczycióby się nie mógł, szczególniej pod wzglę- 
dem korespondencyi literackiej z wieku XIX, 
której chętnie udzielał potrzebującym. Korzystali 
też z niej między innymi A. Pług przy opraco- 
waniu życiorysu Kraszewskiego w „Książoe ju- 
bileuszowej*, i Zygmunt Gloger przy układaniu 
„Księgi pamiątkowej" ku uczczenin setnej ro- 
canicy urodzin Mickiewicza. Ryciny polskie (około 
2000 sztuk) ofiarował do Muzeum w Sukienni- 
cach, komplet wydań Statutu litewskiego Biblio- 
tece Jagiellońskiej. Napisał „O zbiorach nauko- 
wych, pozostałych po $. p. Konstautym Podwy- 

!sockim* i „Dodatek do bibliografii Statutu li- 
' tewskiego". Od roku 1893 pracował nad mono- 


został 
wkrótce przez przechodzących Błoniami. Pogoto- 
wie ratunkowe, po udzieleniu nieszczęśliwemu 


p. Goetz z Okocina, M. Schmitt, oraz fachowi 
znawcy, architekta Zawiejski i inżynier Felke. 
W skład komisyi zdrojowej wchodzą: przewo- 
dniezący radca Namiestnictwa i starosta nowo- 
sądecki p. Jarosz, zastępca kierownik Zakładu 
p. Mravinesies, doktorowie Kopf, Ebers, Cercha, 
Lorentski i Kmietowicz, naczelnik gminy p. Zna- 
mirowski i pp. Babel i Klimezyk, jako przed- 
stawieiele właścicieli realności. 

Obradom przewodniczyli radca p. Jarosz i 
sekretarz p. Mravinosies. Ten ostatni wyłnszezył 
stan sprawy, mianowicie, iż chodzi o jak naj- 
bardziej korzystne użycie funduszów, jakie Rząd 
w ciągu pięciu lat w ilości około 50.000 K. 
rocznie, na cele inwestycyjne w Krynicy wydać 
postanowił. 

Na temat ten wywiązała się żywa dysku- 
sya, w której brali udział prawie wszysey ohe- 
eni. Okazało się, że najpilniejszą jest obecnie w 
Krynicy sprawa zwiększenia ilości kąpieli boro- 
winowych i mineralnych. Przeważało oczywiście 
zdanie, iż należy wybudować nowe obszerne ła- 
zienki, że jednak wyczerpałoby to z górą cały 
fundusz i nainne cele nicby nie pozostało, zgo- 
dzono się jednogłośnie, aby tymezasowo powię- 
kszono łazienki borowinowe, a co do mineral- 
nych, aby przedsięwzięto w pierwszej linii po- 
szukiwania za pomocą głebokich wierceń no- 
wych źródeł, względnie aby ujęto i sprowadzono 
już istniejące, oraz aby zaprowadzono kąpiele 
solankowe sztucznie gazem węglowym nasycane. 
Uznano też za konieczną, w związkn z po- 
większeniem łazienek mineralnych stojącą sprawę 
zaprowadzenia nowego drugiego wodociągu wody 
słodkiej. 

W dalszym ciągu naradzano się nad spra- 
wą budowy nowego zakładu wodoleczniczego. 
Obecnie istniejący okazał się za małym i nie 
odpowiada dzisiejszym wymaganiom. Uznając to 
postanowił zarząd już dawniej wybudowanie no- 
wego na ten cel budynku na miejscu t. zw. 
„zamku“, a architekt Zawiejski wypracował już 
nawet odpowiednie plany. 

Miejsce to wydało się jednak wielu człon- 
kom ankiety nieodpowiedniem, bo zakład taki 
zącieśniałby i zanieczyszczał sam środek zakła- 
du. Po przeprowadzeniu obszernej dyskusyi i 
zbadaniu odpowiednich terenów na miejscu, 
zgodzono się na wybudowanie zakładu na grun- 
cie rządowym, położonym obok t. zw. hotelu 
Znamirowskiego. Nadmienić tu wypada, że pan 
Zawiejski jakkolwiek pierwotnie zalecał „zamek*, 
przeciw zmianie miejsca nie tylko nie remon- 
strował, ale się nawet za tem oświadczył. Wy- 
pracowanie planów tak na łazienki borowinowe, 
jak i zakład wWodoleczniczy powierzono p. Za- 
BR R się też ankie a jedno- 
SKATE em, aby t. zw. „zamek* zburzyć i 
założyć w tem miejscu plantacye. Obok tych 
głównych i zasadniczych uchwał wyrażono do- 
bituie życzenie, aby woda ze źródła Słotwinki, 
była sprowadzona rurami do środka zakładu i 
aby rozszerzono kryty deptak dziś stanowczo już 
za mały. Wnioski poszczególnych członków an- 
kiety skrystalizował w swem przemówieniu prof. 
dr. Mars. 

Podniósł on, że w „Kryniey, jak w ogóle 
na świecie, ee załeży na małych, niż na 
wielkich rzeczach. Ie to właśnie drobiazgi naj- 
OM B nozuwać kuracyuszowi i usu- 
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Pozaurzędownie zgromadził ezlonków an- 
kiety naczelnik gminy i b. poseł do Rady pań- 
stwa p, Znamirowski u siebie na śniadaniu. Oma- 
wiano tam również żywo wiele spraw, tyczących 
się Krynicy, między innemi sprawę wydzierżawie- 
nia jej. Ogólnem było zdanie, że gdyby znala- 
zło się jakie Towarzystwo, oparte na silnych i 
zdrowych podstawach, wydzierżawienie przez nie 
Krynicy wyszłoby jej tylko na dobre. Liczne i 
serdeczne toasty zakończyły zebranie, które 
uczestnikom miłe po sobie pozostawi wspo- 
mnienie, 


Notatki toracko-artystyozne, 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś we czwartek (wznowienie) „Pietro Ca- 
ruso“, dramat w 1 akcie Roberta Bracco, prze- 
kład J. Kasprowicza. Gościnny występ p. Ro- 
mana Zelazowskiego w roli tytułowej — „Ma- 
ski“, dramat w | akcie Roberta Bracco , prze- 
kład Jana Kasprowicza. — Gościnny występ p. 
Romana ŻŹelazowskiego, — i „Majster i czela- 
duik“, komedya w 2 aktach Józefa Korzeniow- 
skiego; debiut p. Huberta Brzozowskiego, arty- 
sty teatru ludowego w Warszawie. 

W piątek po raz trzeci „Wdowa z Ma- 
labaru*, operetka w 8 aktach Hervego. Nowa 
wystawa. 

W sobotę (wznowienie) „Uriel Akosta“, 
tragedya w 5 aktach K. Gutzkowa. Goscinny 
występ R. /elazowskiego. 

W niedzielę po raz 4-ty „Wdowa z Ma- 
labaru*, operetka w 8 aktach Hervego. Nowa 
wystawa. 

W poniedziałek po raz 9-ty „Dramat Ka- 
liny“, 8 akty prozą przez Z. Kaweckiego. 

We wtorek (wznowienie) „Właściciel ku- 
únic“, sztuka w 5 aktach Jerzego Ohneta. Go- 
ścinny występ R. Zelazowskiego. 

We środę po raz 9-ty „Weronika“, opere- 
tka w 8 aktach Messagera. 

We czwartek po raz pierwszy „Kajetan 
Orug*, dramat w 4 aktach przez Tadeusza Kon- 
czynskiego. Gościnny występ Romana Zelazow- 
skiego. 

W piątek po raz 5-ty: „Wdowa z Mala- 
baru“, operetka w 3 aktach Hervego. 


Z Izby sącowej. 


a PPP PÓŁ 


(Fatalna pomyłka). 
Lwów, 4 września. 


W małej sali tutejszego sądu kraj. karne- 
go rozpoczęła się dziś przed południem przed 
zwykłym trybunałem orzekającym, rozprawa 
karna przeciw 38-letniemu Aleksandrowi 
Gotliebowi, ojeu 3 dzieci, dyrektorowi 
miejskiej rzeźni, o występek przeciw bezpie- 
czeństwu życia z §. 335 u. K. 

Sprawa przedstawia się następująco : 

Prowadzenie nowej rzeźni miejskiej po- 
wierzono p. Gottliebowi, a funkcya ta nie na- 
leżała bynajmniej do najprzyjemniejszych; 
wyłoniły się rozmaite uprzedzenia, niezado- 
wolenie z powodu nowych przepisów wzra- 
stało szczególnie pomiędzy rzeżnikami i zwra- 
cało się w pierwszym rzędzie przeciwko per- 
sonalowi rzeźni, ponieważ zaś na czele 
jego stał oskarżony, a więc głównie przeciw- 
ko niemu. Rzekomo pokrzywdzeni przez wpro- 
wadzenie nowych ustaw i przepisów — po- 
suwali się do grózb i dyrektor Gottlieb miał 
wszelkie podstawy do mniemania, że groźby 
te mogą zostać w czyn wprowadzone. Oto 
raz mianowicie ktoś przedstawił drabinę do 
okna pomieszkania Gottlieba., 

Od tego czasu począł on być w oba- 
wie o własne życie, a powodowany ostrożno- 
ścią, kupił sobie rewolwer i z nim się odtąd 
nie rozstawał, Obawa wzrastała z dniem ka- 
żdym; popadł w stan dziwnego zdenerwo- 
wania; wiecznie zdawało mu się, że ktoś 
czyha na jego życie. 

Uezucie tej obawy przed napaścią wzra- 
stało szczególmiej, gdy wracał wieczorem do 
domu. Droga prowadziła ulicą Nowej Rzeźni, 
Każdy cień człowieka napawał go obawą, w 
każdym widział swojego wroga. Do jakiego 
stopnia unosiła go fantazya, świadczy o tem 
fakt następujący : 

Raz wracając wieczorem do domi, 
spotkał na tej ulicy niejaką Katarzynę Rós- 
nerową. Szła przed nim, a opodal ujrzał ja- 
kichś dwóch mężczyzn. Wyobraził sobie w 
tej chwili, że to napad z góry uplanowany 
i że jeden z napastników przebrał się nawet 
za kobietę. Poznawszy w domniemanym na- 
pastniku znajomą sobie Rósnerową, wmówił 
w nią z całem przekonaniem, że tamci dwaj 
ludzie chcieli ją obrabować, a tylko jego 
nadejście ją uratowało. 

Dnia 26 czerwca b. r. powracał Gott- 
lieb o godzinie 10 m. 30 wieczorem do do- 
mu. Gdy z ulicy Żółkiewskiej skręcił w ulicę 
Nowej Rzeźni idąc prawą jej stroną, spo- 
strzegł, że o kilkanaście kroków za nim we- 
szli w tę ulieę dwaj ludzie. Przystanął więc 
pod parkanem i z ostrożności przepuścił tych 
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dwóch ludzi przed siebie, poczem już szedł 
w pewnem za nimi oddaleniu, na wszelki 
zaś wypadek otworzył zamek sprężynowy re- 
wolweru. 

Owi dwaj Judzie, którymi byli Franci- 
szek Waluszewski i Maryan Tymecio, postę- 
pując przodem w głąb ulicy Nowej Rzeźni, 
a mianowicie prawą jej stroną, zatrzymywali 
się często. Waluszewski miał bowiem zwy- 
czaj, rozmawiając z towarzyszami, przystawać 
co chwilę. Gottlieb inaczej wytłómaczył to so- 
bie. Oto wydało mu się to właśnie podejrza- 
nem i wyobraził sobie, że oni zatrzymują się 
umyślnie i na niego czekają. 

W ten sposób Waluszewski i Tymcio 
doszli do wylotu ulicy Adamowej, przy któ- 
rej mieszkał Tymcio. Tu zatrzymał się dłu- 
żej. Waluszewski, mieszkający dalej, przy 
ulicy Nowej Rzeźni, namawiał tutaj Tymcia, 
by poszedł do niego na herbatę. 

To zatrzymanie się tych dwóch ludzi 
ugruntowało w Gottliebie przekonanie, że oni 
czatują na niego. 

Przygotował sie na wszelki wypadek, 
dobył z kieszeni rewolweru, a trzymając go 
w ręku, przeszedł na lewą stronę ulicy, ażeby 
obejść rzekomych napastników. W tej samej 
chwili spostrzegł, że ei dwaj nieznajomi prze- 
chodzą również na lewą stronę. To Tymeio 
uległ namowie Waluszewskiego i tędy wła- 
śnie wypadała im droga. Ale w Gottliebie 
trwoga przygłuszyła wszelki głos rozsądku. 
Zamiast się cofnąć — postąpił jeszcze kilka 
kroków naprzód i zatrzymał się dopiero w od- 
daleniu jakich dziesięciu kroków od mnie- 
manych prześladowców. Żatrzymawszy się, 
trzymając rewolwer w pogotowiu — zawo- 
łał, zwrócony do dwóch nieznajomych: 
„Czy wy panowia na mnie*? Przez chwi- 
lẹ panowała cisza. Waluszewski i Tymeio 
teraz dopiero spostrzegli stojącego Grottlie- 
ba, a Waluszewski postąpiwszy krok mna- 
przód, zawołał: „My nie na pana“. 

W tej samej chwili jednak krzyknął 
Gottlieb, mierząc wprost w Waluszewskiego : 
„Ja strzelam“! j 

Niebawem padł strzał, a Waluszewski 
potoczył się na ziemię. Tymcio cheiał się 
rzucić naprzód ale Gottlieb, zwróciwszy ku 
niemu lufę rewolweru, zawołał: „Stój! Bo 1 
do ciebie strzelę“! 

Tymcio zatrzymał się, a widząc, że Wa- 
luszewski nie daje znaku życia, krzyknął roz- 
paczliwie: „Coś pan zrobił?“ 

Na te słowa, Gottlieb. widząc co się 
stało, cofnął się i uciekł. Wbiegł w ulicę 
Zółkiewską, wpadł przerażony i drżący cały 
do strażnicy policyjnej, a skladając rewolwer 
opowiedział o fatalnym wypadku. 

Gdy policya przybyla na miejsce, Wa- 
łuszewski był trupem. Strzał spowodował 
śmierć natychmiastową. 

Rozprawie przewodniczy radca sądu kra- 
jowego p. Giżowski, jako wotanci zasia- 
dają radey sądu krajowego pp. Philipp, 
Podlaszecki i Wierzbieki. Oskarże- 
nie wnosi zastępca prokuratora Państwa p. 
Prokopowicz, oskarżonego bronią adw. 
dr. Aszkenazy i dr. Dwernicki, stro- 
nę poszkodowaną zastępuje adw. dr. Schlei- 
cher. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia przesła- 
chal trybunał najpierw osk Gottlieba. 

Cichym głosem, wśród nerwowych ru- 
chów opowiada oskarżony najpierw o trudno- 
ściach, z jakiemi musiał walczyć obejmując 
posadę dyrektora rzeżni miejskiej, chcąc prze- 
prowadzić rozmaite zarządzenia, mające na 
celu poprawę stosunków sanitarnych. Bar- 
dzo często słyszał z ust rzeźników rozmaite 
groźby pod jego adresem, które napawały go 
obawą o życie. 

Opowiada dalej, że z powodu tych 
gróźb, przeciwko dwom rzeźnikom toczyły się 
nawet dochodzenia karne o zbrodnię gwaltu 
publicznego. Gdy razu jednego ktoś przysta- 
wił drabinę do okna jego pomieszkania w 
nocy, oskarżony, powodowany ostrożnością, 
kupił sobie rewolwer i odtąd z mim się nie 
rozstawał. 

Z kolei opowiada oskarżony sam fakt 
tragiczny mniej więcej w sposób, jak zazna- 
czyliśmy wyżej. Dodaje tylko, że w chwili, 
gdy znalazł się w ulicy Rzeźni miejskiej w 
pobliżu Waluszewskiego i Tymcia miał wra- 
żenie, że ci dwaj zasadzają się na niego, 
zwłaszcza, że gdy zobaczyszy ich, przeszedł 
na drugą stronę, obydwaj również przeszli 
na jego stronę i rozdzielili się nawet. 

Opisując chwilę samego strzału, po- 
dnosi oskarżony na swą obronę, że miał — 
jak to mówią — duszę na ramieniu, drżał 
cały i nie zdawał sobie sprawy z tego, co 
czyni, widział tylko przed sobą napastników 
i przypomniały mu się wszystkie groźby, |a- 
kie niejednokrotnie uszu jego dochodziły. 
Oskarżonemu zdaje się, że kilkakrotnie wo- 
łał: „Stój! bo strzelam!* a nawet wtedy, 
gdy po strzale padł Waluszewski na ziemię. 

Oskarżony ten upadek, tłómaczył sobie 
nawet tem, że napastnik schylił się po to, 
aby ujść strzału, by następnie wykonać tem 
pewniejszy napad. 

W dalszym eiągu przesłuchania dawał 
oskarżony odpowiedzi na pytania wotantów, 
prokuratora i obrońców, które zdążały do wy- 


jaśnienia psychologicznych momentów tragi- 
cznej chwili. 

Oskarżony twierdzi, że w krytycznej 
chwili zdawało się mu, że Waluszewski i 
Tymcio idą na niego. 

Z kolei przystąpił trybunał do przesłu- 
chania świadków. 

Pierwszy świadek Jan Srokowski, 
respicyent straży akcyzowej, po zaprzysięże- 
niu, zeznaje, że słyszał bardzo często po- 
gróżki rzeźaików, niezadowolonych z zarzą- 
dzeń Gottlieba. Rzeźnicy niejednokrotnie 
mówili, że „wartoby Gottlieba w ukropie 
skąpać a rzeżnię puścić bombą w górę“. 

ow. Edmund Poeche, oficyał magi- 
stratu, były dyrektor starej rzeźni, zeznaje, 
że stosunki w rzeźni lwowskiej są tego ro- 
dzaju, iż można się obawiać rozmaitych nie- 
przyjemności. Oskarżony Gottlieb kilkakro- 
tnie skarżył się przed świadkiem, że rzeźni- 
cy odgrażają się mu. 

Św. Piotr Spang, agent policyjny, 
slyszał nieraz od oskarżonego o jego oba- 
wach o osobiste bezpieczeństwo, a także o 
pogróżkach rzeźników. 

Obr. dr. Dwernicki: Ozy oskarżony 
czuł się bezpiecznym ? 

Sw.: Chyba tylko w rzeźni, bo tam 
była asystencya policyjna, ale nie po za 
rzeźżnią. 

Następnie odczytał przewodniczący pro- 
tokoły zeznań dozorcy rzeźni miejskiej Miil- 
lera i rektora Akademii weterynaryi dr. Szpil- 
mana. Ten ostatni w sposób bardzo poclile- 
bny wyraził się o zdolaościach i taktownem 
postępowaniu oskarżonego. Swiadek ten sły- 
szał nieraz od Gottlieba o groźbach, jakie 
wypowiadali na niego rozmaici rzeźnicy. 

Po odczytaniu całego szeregu aktów 
magistratu i sądowych, z których okazuje 
się, że kilku rzeżników było karanych za 
miotanie obelg na dyrektora Gottlieba, prze- 
słuchał trybunał św. Katarzynę Rósnerową 
która potwierdziła obronę oskarżonego, że 
pozostawał w ustawicznym strachu, z powo- 
du rozmaitych gróżb. 

Następny świadek Markus Balik, han- 
dlarz bydłem, zaprzysiężony, podaje, że roz- 
mawiając raz o stosunkach obecnych w rze- 
Żni z š. p. Waluszewskim, usłyszał od niego 
slowa: „Wszystkiemu winien ten 
Gottlieb! Kiedy rzeźnicy nie dojechali mu, 
to ja mu dojadę, wpakuję kiedy w niego 
widły“. 

Św. Joachim Brenner służący u Ba- 
lika potwierdza w zupełności zeznania po- 
przedniego świadka. 

Na tem odroczył przewodniczący 0 go- 
dzinie 1 z południa rozprawę do godziny 4 
po południu. 


(Echa strejków rolnych). 


„Na dzisiejszej przedpołudniow ej roz- 
prawie przesłuchiwał trybunał szereg świad- 
ków. 

Świadek Izrael Messing zeznaje, że 
w krytycznym czasie słyszał wprawdzie o 
tem, że będzie strejk, z nim jednak nikt 
nie pertraktował, ani nie żądał podwyższe- 
nia płacy. Widział, że tłum spędzał robotni- 
ce z jego pola. gwałtów jednak nie zauwa- 
żył przy tem. Przewodniczący przedstawia 
świadkowi sprzeczności między zeznaniami 
jego, poczynionemi w śledztwie, a tem, co 
dziś zeznaje. 

W podobny sposób zeznaje syn jego 
Ozyasz Messing, który wedle zeznań o- 
skarżonych, n mówił ich do spędzenia robo- 
tników z łanów Bardeckiego w Ostrowie i 
który z tego powodu, na wniosek obrony, 
zeznaje niezaprzysiężony. Świadek ten ze- 
znaje również, jak jego ojciec, bałamutnie i 
cofa zeznania złożone w śledztwie. By na- 
mawiał chłopów do spędzania robotników u 
Bardeckiego, przeczy stanowczo i twierdzi, 
że obwinieni mówią to przez złość do niego 
za to, że obciążył ich zeznaniami. 

bwiadek Dmytro Pek, jeden ze spę- 
dzonych robotników, zeznaje, że przy spę- 
dzaniu nie użyto żadnego gwałtu. Podobnież 
zeznają robotnice Franka i Ołena Koste- 
ckie, Marta Mandzielewiez i Pańko 
Werchodaj, który słyszał zresztą „komi- 
sarza“, od pana Breitera mówiącego coś 0 
„sztryku* A 

Swiadek Maciej Bardeeki, dzierżawca 
Ostrowa, opisuje scenę spędzania jego robo- 
tników przez tlum. Właściwie nie był to tłum, 
gdyż przystąpił wtedy do niego i do robo- 
tników jeden tylko człowiek, inni zaś pozo- 
stali zdala na drodze. Człowiek ten, Mrozek, 
na pytanie świadka, czego chce na jego ła- 
nie, odparł, że ma nakaz, by spędzić jego 
robotników. owiadek nie widział, by który 
z tłumu miał drąg w ręku. Podwyższenia 
płacy, nie żądali odeń robotnicy ami przed, 
ani po strejku. Spędzał jego robotników z 
łanu sam Mrozek tylko i to nie gwałtem, 
ale słowami: „zabyraj sia !* 

Świadek Petro Zakała przyznaje, że 
na wezwanie spędzających ustąpił z roboty, 
gdyż bał się, aby go oni nie nabili. 

Świadkowie dalsi Iwan Konopeeki i 
Paśka Fintków, nie zeznają także nie wa- 
źnego. Bali się tylko trochę spędzających. 


Swiadek Anna Oracz i Elżbieta G ó- 
ral spędzone z roboty dziewczęta, uciekały, 
bo bały się bicia. 

Sw. Harasym Kmet, kosił wraz z in- 
nymi łąkę dworską. Na wezwanie do ustą- 
pienia z roboty, ustąpił, gdyż obawiał się, 
że przyjść może do bójki ze spędzającymi. 

Św. Antoni Zahirmy, twierdzi, że 
jako „ezołowik z czużoho seła* ustąpił z ro- 
boty na pierwsze zaraz wezwanie. 

Św. Ilko Horyń, także z innej wsi, 
kosił trawę, usłuchał wezwania spędzających 
z roboty, bo „nijak było sprzeciwić się im, 
ich było dużo więcej“. 

Św. Mikołaj Tiut'ka, kosarz, jest 
zdania, że gdyby wówczas kosiarze byli nie 
ustąpili, mogłoby było przyjść do bójki. 

Sw. Antoni Stabieki, kosarz, ustą- 
pił z roboty słysząc groźby: „Ustąpeie się z 
roboty, bo dostaniecie!* Powiedział te sło- 
wa oskarżony Jan Krysa. 

Sw. Andruch i Onufry Krysowiei 
Mikołaj Barowiez opowiadają małoznaczące 
szczegóły spędzania kosarzy z dworskiej łąki 
w trzy dni po pierwszych zajściach. 

Sw. Stanisław Dejmek, wachmistrz 
żandarmeryi, opowiada o aresztowaniu wraz 
z żandarmem Schmidtem 8 chłopów z Głau- 
chowie za to, że odgrażali się najwięcej i 
zachodziła obawa, że oni tlum do wykroczeń 
popchnąć mogą. Zresztą opowiada o całem 
zajściu i oblężeniu żandarmów wraz z are- 
sztowanymi przez tłum, zupełnie tak samo, 
jak to akt oskarżenia opisuje. 

Swiadek Wilhelm Schmidt, pluto- 
nowy żandarmeryi, potwierdza w zupełności 
zeznania poprzedniego świadka. 

Na tem o godzinie 2 po południu od- 
roczył przewodniczący dalszy ciąg rozpra- 
wy do jutra, godziny 9 rano. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Sprawy przemysłowe. Wiener Zeitung 
ogłasza rozporządzenie P. Ministra handlu 
wydane w porozumieniu z P. Ministrem wy- 
znań 1 oświaty zawierająca wykaz tych prze- 
mysłowych zakładów naukowych, których 
świadectwa uprawniają do rozpoczęcia ręko- 
dzielniezo - przemysłowych zawodów. W wy- 
kazie tym znajdują się następujące zakłady 
galicyjskie: Tokarstwo: Oddział tokar- 
stwa w lwowskiej szkole przemysłowej; od- 
dział tokarstwa w szkole zawodowej dla prze- 
mysłu drzewnego w Kołomyi; oddział tokar- 
stwa w szkole fachowej dla przemysłu drze- 
wnego w Zakopanem i oddział tokarstwa w 
zawodowej szkole krajowej dla przemysłu sto- 
larskiego i tokarskiego w Stanisławowie. — 
Garncarstwo: Krajowa szkoła zawodowa 
dla przemysłu garncarskiego w Kołomyi. — 
Hafciarstwo artystyczne i koron- 
karstwo: Oddział hafciarstwa artystyczne- 
go i koronkarstwa państwowej szkoły prze- 
mysłowej we Lwowie. — Ślusarstwo: 
Oddział dla artystycznego przemysłu ślusar- 
skiego w państwowej szkole przemysłowej 
we Lwowie; szkoła zawodowa ślusarstwa w 
Świątnikach. — Szewstwo: Warstaty na- 
ukowe dla szewców w Starym Sączu. — Sto- 
larstwo: Oddział stolarstwa w państwo- 
wej szkole przemysłowej we Lwowie; oddział 
stolarstwa w szkole zawodowej dla przemy- 
słu drzewnego w Kołomyi; oddział stolar- 
stwa w szkole zawodowej dla przemysłu 
drzewnego w Zakopanem i szkoła stolarska 
w Kalwaryi Zebrzydowskiej. Kowal- 
stwo: Szkoła zawodowa dla kowalstwa w 
Sułkowicach. -— Kołodziejstwo: Szkoła 
zawodowa w Sułkowicach. — Malarstwo 
pokojowe: Oddział malarstwa dekoracyj- 
nego w państwowej szkole przemysłowej we 
Lwowie i takiż oddział w państwowej szkole 
przemysłowej w Krakowie. 


OSTATNIA POCZTA 


W Wiedniu odbyła się wczoraj pod 
przewodnictwem P. Prezydenta Ministrów 
dr. Koerbera dłuższa Rada gabinetowa. 

Dzisiaj, jak wiadomo, dr. Koerber i fu- 
chowi PP. Ministrowie wyjeżdżają z Wie- 
dnia do Budapesztu na dalsze konferencye Z 
rządem węgierskim, w sprawie ugody ełowo- 
handlowej. 


Austro węgierski attaché wojskowy w 
Berlinie. podpułkownik hr. Stürgkh, — jak 
się dowiadują dzienniki wiedeńskie — opu- 
SZCZa w jesieni to stanowisko. Następcą jego 
mianowany kapitan sztabu generalno. Klepsch- 
Klath v. Roden. 


Komitet wykonawczy posłów czeskich 
do Sejmu i Rady państwa zbierze się w po- 
łowie b. m. na naradę w Pradze. Konferen- 
cya ta, jak zapewniają, ma pozostawać w 
bezpośrednim związku z zamierzonemi przeż 
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Rząd przygotowaniami do prac parlamentu | 


w sesji jesiennej. 


Minister węgierski Daranyi, zagajając 
onegdaj w Temeszwarze zjazd niemieckich, 
węgierskich i austryaekich pszezelarzy, nadał 
swej przemowie poniekąd barwę polityczną. 

ęgry — rzekł — nie znają pasierbów; 
każdy obywatel używa tutaj równych praw i 
otacza go ta sama miłość, eo wszystkich in- 
nych naszej ziemi mieszkańców. Ztąd też 
pochodzi, że czy kto umie po węgiersku czy 
lie, może tutaj być pewny jednakowej opieki 
bez względu na swą wiarę, język i narodo- 
wość. Z drugiej strony widzimy też, że każdy 
obywatel węgierski, chociaż nie mówi języ- 
iem madziarskim, płaci za to krajowi mi- 
łością, składa idei węgierskiej dowody wier- 
ności i dumnym jest z tego, że uchodzi za 
Syna tej ojczyzny. 


Kilkudniowe pełne grozy rozruchy w 
agrzebiu, zniewoliły rząd do zaprowadzenia 
tam sądów doraźnych. W kołach polieyj- 
nych twierdzą, że obecny ruch traci już cha- 
rakter polityczny, gdyż opanowały go ży- 
wioły ciemne, niechętne do pracy, chege wy- 
zyskać położenie w celach rabunku. 


Pogłoski o bliskiem ustąpieniu ambasa- 
dora niemieckiego przy Dworze wiedeńskim, 
Ir. Eulenburga, zaczynają znów krążyć upar- 
Cie. Berlińska prasa półurzędowa stwierdza, 
że kuracya w Karlsbadzie i pobyt nad mo- 
zem nie przyniosły pożądanych dla jego 
zdrowia rezutatów. Hr. Eulenburg robi osta- 
tnig próbę i udaje się do Gasteinu. Gdyby 
l to nie pomogło, ambasador ustąpi. 


k Z Petersburga donoszą, że pierwszy se- 

retarz ambasady rossyjskiej w Konstanty- 
Ropolu, rz. r. st. Szezegłow został mianowa- 
hy ministrem rezydentem przy księciu czar- 
nogórskim, 


, Bihourd, nowy ambasador francuski w 
Berlinie, był od 1900 roku posłem w Ber- 
nie. Urodził się 1846, a w 1870 dostał się 
do niewoli niemieckiej, później był prefe- 
ktem w Arrasi Nancy, 1886 r. nadzwyczaj- 
nym posłem w Tonkinie, 1990 r. w Lizbo- 
nie. 1895 r. w Hadze, gdzie też reprezento- 
wal Wraneyę, na konferencji pokojowej. 


W Zurychu, na miejsce 27 socyalistycz- 
nych członków rady kantonalnej, których 
mandaty z powodu fałszerstw wyborczych 


unieważniono, wybrano jeszcze znaczniej- 
szą większością tychże socyalistów bez 
zmiany. 


., Dziennik rzymski Patria pozostający w 
bliskich stosunkach z kołami rządowemi, do- 
nosi na podstawie informacyi otrzymanej, jak 
zapewniają, ze strony zupełnie wiarogodnej, 
że w toku narad, jakie odbyły się w Berli- 
nie podczas pobytu tam króla włoskiego, po- 
między kanclerzem hr. Buelowem, włoskim 
ministrem spraw zagranicznych Prinettim 1 
austro - węgierskim ambasadorem Szógyeny 
Marichem, nabrano przekonania o zgodności 
celów i zamiarów Rządów trzech Państw 
sprzymierzonych we wszystkich kwestyach 
dotykających wzajemnych politycznych i e- 
onomicznych interesów. Pomiędzy Niemca- 
mi i Włochami nie ma zgoła żadnej takiej 
kwestyi, któraby mogła osłabić sympatye łą- 
czące oba ludy i rządy. Co się tyczy Austro- 

ęgier i Włoch to gorące ich życzenie, aby 
wzajemne stosunki coraz bardziej się zacle- 
Śniały i stawały się coraz bardziej serdeczne- 
imi, uwieńczone zostało jak najlepszym sku- 
tkiem. Pomiędzy temi dwoma Mocarstwami 
istnieje zupełne porozumienie także co do 
spraw bałkańskich, niewyłączając Albanii. 
Oba Państwa stoją na tem stanewisku, że 
należy tutaj unikać wszelkiego współzawo- 


dnictwa politycznego, natomiast starać się o |g 


rozwój interesów handlowych obu Państw 
sprzymierzonych. 


Belgijska liga praw kobiety urządza w 
pierwszej połowie października między naro- 
dowa naradę kobiecą w Brukseli dla rozpo- 
znania spraw i przedstawienia referatów, ty- 
czących się współczesnego stanowiska ko- 
biety w każdym kraju, dalej referatów o do- 

onanych w ciągu dziesięciu lat ostatnich 
reformach i spodziewanem polepszeniu w tym 
kierunku. 


! Z głównego miasta na wyspie duńskiej, 
lslandyi, mianowicie z Reykjawiku donoszą: 
Obie Izby parlamentu islandzkiego uchwaliły 
zmianę konstytucyi, orzekającą, że odpowie- 
dzialny minister Islandyi musi stale przeby- 
wać w Reykjawiku. 


Z Madrytu dowiaduje się Berl. Tage- 


blatt, że odpowiedź Watykanu na memoryał 


5 


rządu hiszpańskiego w kwestyi zmiany kon- j 


kordatu, wypadła nie po myśli dzisiejszego 
gabinetu hiszpańskiego. Watykan co do kon- 
gregacyj domaga się pozostawienia status quo, 
a tylko w zakresie etatu wyznań gotówby 
poczynić pewne, nie wielkie ustępstwa. 


Poseł angielski w Chinach Mackay — 
jak donoszą z Szangaju — nie podpisał zna- 
nej umowy handlowej anglo-chińskiej. Iani 
pełnomoenicy zebrali się celem podpisania 
jej, lecz uznali ukaz cesarza chińskiego za 
niezadowalający i niejasny. Mackay odłożył 
dalsze narady aż do chwili otrzymania dal- 
szych wiadomości z Pekinu. Sposób postępo- 
wania rządu chińskiego, który szuka powodu 
do przeciągania zawarcia traktatu, a nawet, 
o ile to tylko będzie możliwe, do uniemożli- 
wienia go, wywołuje w kołach politycznych 
niezadowolenie. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


os 


Wiedeń, 4 września. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał zwyczajnemu profeso- 
rowi Politechniki lwowskiej, Julianowi N i e- 
dźwieckiemu, tytuł i charakter radcy 
Dworu z uwolnieniem od taksy. 

Najj. Pan zamianował nadzwyczajnego 
profesora górnictwa, Leona Syroczyń- 
skiego, zwyczajnym profesorem na Poli- 
technice lwowskiej. 

Wiedeń, 4 września. Prezydent wspól- 
nej najwyższej lzby obrachunkowej zamia- 
nował praktykanta konceptowego, Franciszka 
Dobruckiego, adjunktem rachunkowym 
w etacie urzędników tejże lzby. 

Karlsbad, 4 września. Najj. Pan ofia- 
rował z prywatnej szkatuły 20.000 koron 
na cele naukowe „Zgromadzenia badaczy 
przyrody i lekarzy“ w Karlsbadzie. 

Budapeszt, 4 września. Komitet orga- 
nizacyjny międzynarodowego kongresu stu- 
denekiego ogłosił okólnik z zawiadomieniem, 
że kongres wcale się nie odbędzie, ponie- 
waż część uczestników wyraziła zamiar uczy- 
nienia kwestyj narodowościowych przedmio- 
tem dyskusyi na kongresie. 

Budapeszt, 4 września. Węg. Biuro 
korespondencyjne donosi, że skutkiem pole- 
miki dziennikarskiej pomiędzy sekandantami 
posła Barty i Eugeniuszem Asbathym z jednej 
strony, a współpracownikiem dziennika Al- 
kotmany p. Edwardem Benickem z drugiej 
przyszło do rozprawy honorowej, która za- 
kończyła się pojedynkiem Asbathyego z Be- 
nickem. Asbathy jest ciężko, a Beniek lekko 
ranny w głowę. 

Temesvar, 4 września. Polieya are- 
sztowała 4 robotników zajętych w tutejszej 
fabryce za fałszerstwo koron i dwudziesto- 
halerzówek. 

Poznań, 4 września. W toaście na cześć 
cara wniesionym wczoraj podczas obiadu ga- 
lowego w muzeum prowincyonalnem, powi- 
tał cesarz Wilhelm serdecznie generał-gu- 
bernatora Qzertkowa i deputacyę oficerów 

rossyjskich oraz wezwał obecnych, aby wy- 
chylili kielich „na pomyślność naczelnego 
wodza wiernej, złączonej z nami braterstwem 
broni, rossyjskiej armii, eara Mikołaja*. 

Poznań, 4 września. Dzisiaj przed po- 
łudniem przyjął cesarz Wilhelm na audyen- 
eyi ks. arcybiskupa dr. Stablewskie go. 

Belgrad, 4 września. Pomiędzy za- 
stępeami syndykatu a serbskimi delegatami 
przyszło do porozumienia co do szczegółów 
nowej pożyczki. Serbscy delegaci otrzymali 

już upoważnienie do podpisania układu, które 
nastąpi 4 b. m. w Paryżu. 

„ Bofia, 4 września. Doniesienie o uwię- 
zieniu Michajłowskiego nie potwierdza się. 
Borys Sarafow nie wyjechał za granicę. 

Aresztowano tylko członka komitetu 
Zonczewa. 

Sofia, 4 września. (Agencya telegr. buł- 
arska). Aresztowano agenta komitetu ma- 
cedońskiego podpułkownika rezerwowego Ni- 
kola. 

Florencya, 4 września. Strejk gene- 
ralny zażegnany. Także robotnicy metalur- 
giczni wrócili do pracy z wyjątkiem nie- 
MI części. Miasto przybrało zwykły wy- 
gląd. 

Haga, 4 września. Profesorowie Erb z 
Heidelbergu i Winkler z Utrechtu odbyli 
wczoraj konsylium u b. prezydenta Oranii 

seina i stwierdzili stan zadowalający. Erb 
oświadczył, że Stein niebawem powróci do 
zdrowia. 

Haga, 4 września. Królowa otworzy w 
sobotę 6 b. m. stany generalne. A. 

„ Minister kolonij musi poddać się cięż- 
kiej operacyi; z tego powodu będzie potrze- 
bował zastępcy. 

Brest, 4 września. W Uoncarnau po- 
dała się rada munieypalna do dymisyi z po- 
wodu przemienienia szkoły zakonnej na Swie- 
cką. Wieczorem tłumy ludności przeciągały 
ulieami, śpiewając pieśni kościelne 1 wzno- 

isząc okrzyki: „Niech żyje wolność!“ 


Konstantynopol, 4 września. Admirał 
włoski Palumbo był wczoraj u sułtana na 
posłuchaniu w charakterze prywatnym. Pod- 
czas śniadania u włoskiego ambasadora wzno- 
szono toasty na cześć sułtana, króla włoskie- 


go obu armii i flot obu państw. 


Nowy Jork, 4 września. Powóz, któ- 
rym jechał wczoraj prezydent Roosevelt wraz 
ze swym towarzyszem, zderzył się między 
Pittsfield i Lenox, z koleją elektryczną. Pre- 
zydent Roosevelt odniósł lekkie 
kontuzye i zdarcie skóry na twarzy. Se- 
kretarz Roosevelta odniósł lekkie rany. Agent 
policyjny zabity. Konie od powozu również 
zabite. Prowadzącego tramway i konduktora 


aresztowano. 


0 „Morskie Oko“. 


Zakopane, 4 września. (Tel. pryw.). 
Wczoraj o godzinie 4 po południu przybyli 
tu członkowie trybunału rozjemczego w spra- 
wia „Morskiego Oka* z inżynierem prof. 
Beekerem. Członków trybunału oczekiwał na 
dworcu starosta nowotarski p. Rudzki, oraz 
komisarz zdrojowy p. Piątkiewiez, którzy przed- 
stawili się sędziom rozjemczym. Na dworcu 
zebrały się wielkie tłumy publiezności; mię- 
dzy innymi byli tu ordynat hr. Tadeusz 
Dzieduszycki, hr. Władysław Zamoyski, prof. 
Radziszewski, prof. Kostanecki, prof. Tretiak, 
p. Kazimierz Skrzyński, dr. Chramiec, poseł 


dr. Danielak, sprawozdawcy pism. 


Członkowie sądu zamieszkali w willi 


„Koleba*. 
Przybyli tu również 


oprowadzali dr. Winklera po Zakopanem. 
Pogoda ładna. 


Zakopane, 4 września. (Tel. pryw.). 
Dziś rano o godzinie 7 wyjechał sąd rozjem- 


czy nad „Morskie Oko“. 


Zaburzenia w Zagrzebiu. 


Zagrzeb, 4 września. Po spustoszeniu 
mieszkania kapitana Wittasa, podzielił się 
tłum po północy na dwie części. Jedna z 
nich podążyła na ulieę Illicsa, gdzie zrabo- 


wała sklep Markovicsa, powyrzueała towary 


na ulicę i zapaliła je. Przy pomocy policyi 
ogień szybko zlokalizowano a kawalerya, któ- 
ra tymczasem przybyła, wyparła tłum. Are- 
sztowano przytem redaktora Hlas Naroda 
Sirovatkę i administratora dziennika Hrvan- 
Druga grupa poeią- 


sko Pravo Persica. 


gnęła ulicą Rainera, wybijala szyby i 


zmiszezyła sklep kupca Sekisa. Liczne gru- 
py demonstrantów wyszukiwały po innych 
ulicach sklepy serbskie i plądrowały. Wi- 
niarnię kupca Cuka zupełnie zniszczono i za- 
pasy wina wylano. Gdy wojsko i policya za- 
jęte były w oddalonej dzielnicy, obrabowa- 
no sklep Joviesea w serbskim domu przy 


ulicy Illicsa. 


Jak donoszą, demonstrantom przyszli 


z sukursem chłopi i inne żywioły. 

Przed domem kapitana Wittasa zgro- 
madził się ponownie tłum wczoraj o godzi 
nie pół do 8 rano. Wittas powracał wlaśnie 
do domu. Gdy go zaatakowano, schronił się 
do pobliskiej kamienicy. Tłum wywalił drzwi, 
wyciągnął starca i mimo jego błagań wlókł 
przez ulicę znęcając się nad nim okropnie, 
Na rogu ulicy Illiecsa nieszczęśliwy stracił 
przytomność i padl. Odwieziono go szpitala. 
Aresztowano wiele osób, między temi kilka 
kobiet. 

Zagrzeb, 4 września. Wittas został 
przez tłum straszliwie pobity. Rany, jakie o- 
trzymał, są tak ciężkie, iż lekarze nie robią 
żadnej nadziei. 

W ciągu nocy aresztowano 45 osób, 
między temi są 2 ranne. 

Wczoraj przed południem zgromadził 
się tłum na ulicy Illicsa przed sklepem Mar- 
koviesa. Gdy tłum nie ustąpił na wezwanie 
policyi, kawalerya wkroczyła i rozpędziła 
zbiegowisko. 

O godzinie 12 w południe obsadziło 
wojsko najważniejsze punkty miasta. 

Po południu przybyły 3 bataliony pie- 
alkoty 


Zagrzeb, 4 września. Uwięzienie reda- 
ktora Persica i przywódcy socyalno-chrze- 
ściańskiej partyi Sirovatki wywołało wśród 
demonstrantów wielkie wzburzenie. Tłum 
chciał przemocą uwolnić aresztowanych, za- 
pobiegła temu policya przy pomocy wysła- 
nej na miejsce kompanii piechoty. Właści- 
ciele domów na przedmieściach otrzymali li- 
sty z pogróżkami, że w mocy odbędzie się 
atak na ich mieszkania. 

W miejscowości Vrabee pod Zagrze- 
biem napadnięto na sklep serbskiego kupca 
Milenniea. Gdy żandarmerya wezwała tłum 
do rozejścia się, obrzucono ją kamieniami i 
dano do niej kilka strzałów rewolwero- 
wych. Zandarmi odpowiedzieli na to salwą 
do tłumu. Jeden z demonstrantów padł tru- 
pem na miejseu. Tłum rozproszył się uno- 
sząe rannych. 

Onegdajszej nocy policya i wojsko roz- 
pędziły tłum w ulicy Sawy. Aresztowano 


ównież wczoraj po po- 
łudniu p. Józef Kościelski i prof. Kostanecki 


przytem 18 osób. U aresztowanych znalezio- 
no rozmaite przedmioty, pochodzące z ra- 
bunku w sklepach. W górnej części ulicy 
Illicsa wywiesili Chorwaci w domach swych 
chorągwie trójkolorowe celem odróżnienia 
swych domów od serbskich. Policya zarzą- 
dziła usunięcie tych chorągwi. Wszystkie li- 
nie komunikacyjne i większe budynki, któ- 
rym grozi niebezpieczeństwo, obsadzono woj- 
skiem. WE 

Wszystkie opozycyjne dzienniki skonfi. 
skowano z powodu tendencyjnego opisu wy. 
padków w nocy z poniedziałku na wtorek ; 
napaści na policyę. Wydawnictwo dziennika 
Srbobran, który przez powtórzenie wrogiego 
Chorwatom artykułu jednego z pism bel- 
gradzkich, stał się pośrednim powodem za- 
burzeń, zostało na razie zawieszone. 

Zagrzeb. 4 września. Wezoraj o godz 
4 po południu ogłoszono plakatami za pro- 
wadzenie sądów doraźnych. Tłumy 
gromadziły się przed plakatami czytając je 
z uwagą; po większej części wyrażono Za- 
dowolenie, iż władze chwyciły się tego osta- 
teeznego środka dla stłumienia rozruchów i 
przywrócenia porządku i bezpieczeństwa pu- 
blicznego. 

Zastosowanie sądów doraźnych ma miej 
sce za zbiegowiska, mordy, rabunki, podpa- 
lanie, gwałt publiczny i występek złośliwego 
uszkodzenia cudzej własności, a obejmuje 
cały okręg miasta Zagrzebia i gminę Span- 
jevee w powiecie zagrzebskim. 

Zagrzeb, 4 września. Słychać, że ka- 
pitan Wittas zmarł wczoraj w południe sku- 
tkiem odniesionych ran. 

Zagrzeb, 4 września. Zaprowadzenie 
sądów doraźnych, oraz przybycie 8 batalio- 
nów wojska podziałało uspokajająco. Miasto 
podzielono na trzy rejony policyjne. Powo- 
łano żandarmeryę do pełnienia służby bez- 
pieczejństwa. l 

Za zdzieranie plakatów, ogłaszających 
sądy doraźne, postawiono szereg osób przed 
sąd doraźny. 


Wybuch wulkanu. 


Nowy Jork, 4 września. Telegram z 
St. Thomas donosi, że w Morne Rouge ani 
jeden czlowiek nie pozostal przy życiu. — 
W Ajuppa Bouillon nie ma tak strasznych 
ofiar w ludziach, jak w tamtem mieście. Li- 
czba rannych w Ajuppa Bouillon wynosi 
400, a jak twierdzą, wielu z nich ulegnie 
obrażeniom. 

Nowy Jork, 4 września. New- York- 
Herald donosi z St. Thomas, że miejscowość 
Morne Rouge i Ajuppa Bouillon zaraz po 
pierwszym wybuchu: wulkanu zostały zasy- 
pane gorącem błotem i kamieniami. Wzbu- 
rzone morze wdarło się w głąb wybrzeża; 
w Le Carbet wiele osób zginęło w falach 
morskich. Na wschodniej części wyspy zni- 
knęła pod wodą przestrzeń o powierzehni 
mili kwadratowej. Z miejscowości Pointe i 
Pitre donoszą, że Quadrivier zostało zniszczo- 
ne. Jak słychać, rząd francuski ma zamiar 
opróżnienia wyspy pomiędzy Le Carbot i 
Lornin. 

Nowy Jork, 4 września. Podczas osta- 
tnich wybuchów wulkanu Mont Pelea na 
Martynice zginęło 1060 osób, a 150 jest 
rannych. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 4 września 1902. -— Zamknię- 
cie giełdy (Schiuascowrse). Godz. 2 miu. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 690-—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 786—, 
Akcye Anglobanku 276 50, Akcya Unionban- 
ku 54050, Akcye TAnderbanku 425 50, Akcya 
Banxvereinu 456 75, Ake. Bodeneredit 940 z 
Akeye galicyjsk. Banku hipotecznego 533: —, 
Akcye Kolei państwowych 126—, Akcye Ko- 
lei Południowej 7450, Akcye framway 4) 
——, Akcye Tramway B) ——, Akcye 
Kolei Klbathal 472-—, Akcye Kolei Pál- 
nocnej 5760:—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
568—, Akcye Alpiny 372 25, Akcya Rima 
Muranyi 501:—, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1502-—, Akcye Fabryki broni 
—:—, Akcye Tureckie tytoniowe 31875, 
Obligacye węgierskiej izdemnizacyi 9760, 
Renta majowa 101-80, Austryaeka Renta koro- 
nowa 100:15, Węgierska Renta koron. 98 05 
56 1. Listy Tow. kredylowego ziem. 96-40, 
4 pre. Listy Banku krajoweg» 97—, 4 i pół 
pre, Listy Banku krajowego 101:—, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 9650, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 100-60, 5-pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 110-—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99-25. 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 97-50. 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 95 —, Losy tureckie 
119—, Marki 117%:—, Ruble 253 25. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Dr. Zygmunt rę 


inżyniera 
Leów — Mareina 29, 


osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ- 
kiem, najbardziej zawilgccone Ściany w po- 
mieszkaniach, niszezy grzyb drzewny. 


Ubezpieczenie losów  “ 


od straty przy wylosowa= 
miu najmniejszą wygraną 
przyjmują 


Sokal & Lilien 


Zlecenia z prowincji wykonujemy od- 
wrotną pocztą. 


trzecim POZA AIM 


Jako dobrą i pewną lokscyę 
polecamy 
46/, Listy hipoteczne koronowe, 
41/4%/4 Listy hiputaczne, 
50/, Listy hipoteczne premiowane, 
40/, Listy Tow. kred. ziemskiego, 


c. k. uprz. gal. akcyjnego 


DR opata a z. 
Grodzickich 1. 4. 
Fabryka asfaltu i papy dachowej s 
Szeligi-Lyszkiewicza =r 


6 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1902 r. (Czas środkowo-europejski). 


Pociąg 
przyjeżdża do Lwowa [dworze główny] 


posp. | osob. 
odzinie AA mać 
maj Z [ckan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna (od 1/10 
do 30/4), Zaleszczyk, Wyżniey, Nowosieliey, Berhomethu, 


Czudina, Serethu, Radowiec, Valeputny i Suczawy. 
Karls- | 


Z Krakows (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, 
badu, Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego. 

H Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karis- 
badu, Pragi), Zakopanego przez Przemyśi, Wieliezki, Ry- 
manewa, Sanoka, Uhyrowa. 

Z Ickən, Czortkowa, Kałusza, Kórózmezó (od 187 do 31/8 
wł. co niedzieli i święta), Brodivy, Putny, Suczawy. 

Z Brzuckowię (od 15/5 do 14/9 włącznie). 

Z danowa. 

Z Podwołoczysz (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Z fawocznógo (Pesztu), Ohyrowa, Bory:ławia, Kałusza. 

Z Rawy ruskiej i Sokala. 

Z iirakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Stróża, Orłowa (od 1/5 do 30/9 wł. ), Mezó 
Lakor: z (Pesztu). 

Z Rzeszowa, juubżczowa. 

Z Stanisławowa, p” a Kóresisewń. 

Z Zawocznego, małusza, Uhkyrowa, Borysławia. 

Z Janowa. 

Z Krakowa (Beriina, Wrocławia, Wiedzia, Karlsbadu, Pragi), 
Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka. 

Z leksu (dass, Bukaresztu) Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, 
Wyżniey, Serethu, Suczawy. 

Z Podwołyczysk (Udexzyj, Kijowa), Brodów, Grzymatowż. Hu- 
siatynu, Kopy czyniec. 

Z Brzuchowie (od 15,5 do 149 włącznie w niedziele i swięt:). 

Z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 


SOWA 


314 
4-40 
5-35 Z Podwočoezysk (Odessy, Kijows), Grepinatowa, Potutor, Za- 
sif leszezyk, Husiatyna, Iwauia pustego, Skały, Kopyczyniec. 
M, Iekan, Zydaczowa, Nowosielicy, Rechomethu, Czudiua, Brodiny. 
T Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi), 
Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Mielca via Dembiea, Sam- 
hora, Chyrowa. 


5:40 


550 


Z a Rokala, Tabaczowa. Rawy Ruskiej 


Chyrowa, Borysławia. | 


L- 


poene 


posp. osob. 


i o godzinie | 


Do 


Do 


3 

4 

i 

: 3: 3 
Ala" /o Listy Banku krajowego, Z omi OAR Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi), 5 LOgl Do 
40], Listy Banku krajowego, Zakopanego przez Kraków ad 25 6 do 15,0, Nowego Sa- -20]] Do 

56/, Obligacye kumunalne Bankn kraj. cza, Sa Lu do 15/9), Jasła, Lubaczuwa, Banoka, | 

Ą 3 Rymanowa, Iwonieza 
4th Pożyczkę krajową, i SB abo... Z Brzechowie (cd 155 do 14/9 włącznie w niedzielę i święta). — | 6308 Do 
40j, Gal. Obligacye propinacyjne i wszej- 7 lekar (Bubareezin) Hasiatyna, Kèresmezó, Potatar, Nowo- 
kie renty państwowe. | sieliey, Valeputny, Suczawy. — | 635 no 
Z Janowa (od 115 do 30/9). =. 7-108 Do 
Z Szezerea (od i 6 do 15/9 wiaeznie w niedzielę i sia —| 8-6 De 
Z Krakowa (Berlina. Wroclaw. Wiednia, Warszawy), Oświę- — | 825] Do * 
cima, Jasta, Lubaczowa , Tarnobrze gu, Iwoniczą, Ryma- — | 90038] Do 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- om, kli = 40 OS 
dokładniejszym kursie dziennym. Z Janowa ( od 1j5 do 15/9 włącznie w nisdziele i gy — lios D 
r Wy MI Yy T Podwotoczysz (Odessy, Kijowa), Broduw, Konyczyuisa, Aa- 
j leszezyk, Skały, Iwama pastego. 
K AN TOR AN Z bawocznegi (Peistr), Onyrows , Kałnsza, Borysławia. | 


BANKU HIPOTECZNEGO. 


w pstaw] yi Mezea. 


Nadto polecany 
Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Muzeum imienia Lubomirskich. e 


Nu dworzec Podzamcze. 


Z darnopole, Borek wielkich, Grzymautowa. 


Z Psdwołcezysk (ldsżsy, Kiforee), Brodów. 

Z Podwełoczysh (Odessy, Kijowa), Brodów, Grrzymałowa, Tu- 
siatyna, Kopyczyniee. 

Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa) Kopyczyniec, Żaleszczyk, 
Potutor, Twania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów. 


= 


odjeżdża ze Lwowa [z dw 


> Brzuchoówie (od 15,5 do 14/9 włącznie w niedziele i święta) 


c Brz: ueh 


Do Krakowa 


« Pedwołożzy i zę "Ka 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, "Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego p. 
Rzeszów, Orłowa. 

Tekan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Potutor, Czortkowa, 
Kórósmezó6, Słob. rung., Zaleszczyk, Nowcsielicy, Serethu. 
Borodiny, 'Putny, Valeputny, Suczawy. j 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa. Sambora, Ja ła, Stróż, Mielca, "Orłowa, Wie- 
liezki, Oświęcima 
Brz zchawie, Gd 15/5 do 14/9 włącznie codziennie). 


Iekan, (Jass, Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Kórósmez6, 
Nowosielicy, Brodiny, Putny, Valeputry, Suczawy. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 
Husiatyna. 

Ławocznago, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwo- 
nicza, Orłowa. 

Krakowa, (Wiednia, W: arszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od 17 
do 15/9), Jasła. 

łasocznege, Ohyrowa, Borysławia, Kałnsza. 

Janowa, 

Roize A, Sokala, Lubaczowa, 

Czerniowiec, Potutor, Nowosielicy. 

Tarnopola, Potutor. 

Janowa (od 1/5 do 159 włącznie w niedziele i święta). 

Podwożoczysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee 
Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, PSACH 

Szezerea (od 1/6 do 15/4 w niedzielę i święta). 


Iekan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżniey, 
Korósmezó. 

krwkowa, (Wiednia. Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Jasła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, Nowego Sącza, 
Lubaczowa. 

Tachli Wa 15/6 do 30,9 włącznie), Skolego (vd 1/5 do 
30/9 włącznie). Stryja, Chyrowa, Borysławia, 

Janowa (od 1/5 do 30/9). 

Brzuebowie (od 15/5 do 149 włącznie). 

Ez:azowa. Ohyrowa, Lubaczowa. 


Stanislawowa, Żydaczowa. 

Krakowa. ) Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy.) Chy- 
rowa, Mezó Laborcz (Pesztu), N. Sącza, Orłowa od 1/5 do 
30/9), Oświęcima. 

Janowa (od 1/5 do 15/9 wł. 
de 304 wł, eodziennie). 
Pawacznego, (Pesztu), Ubyrawa, Borysławis, Kalusz: 

Rawy ruekiaj, Sokala. 

ia (ed 155 do 149 wł. w niedzielu i święśe 
"zemyślą (od 1/5 do 30/9 wł.) 

Podwołoczysk. (K jowa, Odessy), Brodów. 

szmawą (0d 1/5 de 159 wł. w uiedziela 6 święta; 


w duie powszednie, od 149 


» Iekan, Czortkowa, Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Bro- 


diny, Suczawy. 
Wiedniu, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karla- 
badu, Chyrowa, Rymanowa. Iwouicza, Tarnobrzegu, Orłu- 
Wā, Wieliezki, Chabówki, Zakopanego. 

prosyn ee Iwauia pustego, Skały, Hu- 
siatyna, Zaleszezgk, rzydseiową. 

6 druruz pP odam oga 

(Eijewa, Odessy), Brodów, 


Pedwoloczysz, Kopyczyniać 


Umsiatyna 


Pe Tarmsyule. Potutsr 
Do Fetwotscaysk, (Kije wa, Odessy), Brodów, Kopyczynieg, 4a- 


leszczy, ilusiatyna Ska: , wania pustego, Qrzymatowa. 


W dnie powszednie otwarte od godziny 9 d: 9-260] Do Fodwotoczysk , (Kijowa, ea Brodów. 

1 z południa, we wtorek i piątek od godziny e Piee basia fona pegę Stay katana | || |] iaa oyogni, dais Paco Skaly He 

3 do 5, a w niedzielę przed południem po á sia yna, Załoszczyk, (rzymałowa. 

odziny 11 do 1. Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. 

8 y 

nomaa maneno omara nama oaa aT pee R O 

y łacą żąd 3 5 płacą żądają płacą żądają 

kier si kr o Eea aa mkka 35 25 

po zł. wa. 5 pr. 15210 153.10 o por Za pr S osy fund. areyks. Rudolfa 2 = 

lwowskiej Izby handlowej I przemysiowaj 1860 po 100 zł. 5 pr. . 18490 16890 | < obLprop., 1889 za 100 z. 4pr. 99.— 9950| Salma 40 zł. mk. . 236,— 240.— 

1902. płacą | żądają 1864 po 100zł. . 250.— 2354.—. | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1898 za | Pożyczka miasta Salz zburga 4 40 zł. 18.—  8L— 

Lwów, dnia 4. września EEE r 1864 po 50zł. . . . 250,— 254— 100 zł. 4pr. . 34.25 95.25]8t. Genois 40 zł. uke Ppp“ 264— 274.— 

z (AUE r] Listy zast. domen Piai 120 zł. 5 pr. 302 — 304.-- p Renta włoska za 100 lirów (6 kor. ) Pożyczka m. Stanistawowa . == w 

I. Akcye za sztukę. Kb Kb. -E ZO - „ Tryestu 100zł. mk. 4a pr. —— ~m 

Banku hip. r po 200 zł. (400 kor.) (540 — B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa T Pa zb. prem. za 100 frank. 2 pr. 89.75 91.75 4 Tiketa 50 zł. £ pr. 3 . 230.— 250.— 
Bankn gal. dla handlu i Prem. e Fpwnnych mów skosy iBoweckie obl. prem: koli xa 400 frank. „== —>— . Akeye banków (za sztukę). 

o z. 200 (400 kor.) . . 340 Austr. renta złota wolna od podatku ye 

Balu kred. gal. po 200 zł. w. a. m dała pr - . + s. . 21.55 12175] Ge Listy ÓW W i listy dłużne | Banku ay Austr. 240 kor. m 50 am 50 
w likwidacyi . . — Austr. renta w wal. kor. wolna od Peszt. banku handl. 500 zł. — 2610). — 

Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 A mk odatku za 200 kor. 4 pr. 100.15 100.55 | Anglo Austr. banku los w 30 1. 4*Ją pr. —.—  —— pm kred. dia handlu i przem. m —— 
(430 kor.) . . A = j Š i r zakł. kr. ziem. los w 50 1. T 93.25 93.20 oj kredyt. 406 zł. . 185.— 136 — 

Kul. Lwów-Czern.- -Jassy po 200 zł. C. Obligacya koiajewo. A „ cbl. prem. z r. 1880 3 pr. 266.— 253.— DE anstr. tow. esk. 500 zł. 482.— 483.-— 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 56 Kol. Aroyks. Albrechta za 190 z} 4 pr. 99.60 100.60 „ 1889 3pr. 268— 260.— | Galie. banku hipo 200 gt.. 537.— 539.— 

"eż Lys p M0 kr Ki A waa p E WNOEGTI 0 
em Lipinskiego . = ə: od aE ZA zł. 4 pr. 118.10 119 — os 4 pr. 50 97.75 a u dla krajów koronnye ro 433 — — 

Tow. dla gal. przedsięb. elektry- o m sei 4 209 zł. mk. 5%, pr. (ostemp. Gal. ake. b. hip. 10 pr. pra oda los 5pr. 140.— 110.70] =  Austro-wog. 1400 k.. . 1585 -- 1542 — 
cznych wod. po 200 zż. (400 kor.) „„ [409 2 akeye) . = i AGU O | EE A 100.30 100.59 sA, A LO FA 7 Hi = 

P ; al 10 RAEE a ÓW * Se zeskiego banku związkow 5 

II. Listy zastawne za 100 kor. k +) (zana rza Franciszka Jó F aar 126.50 127.50 $ pr, ę 60 Jat za 300 kar. 98.— 1650] Żivacstańska banka 100 zł. . . 3857.— 258. — 

Banku h. g. 5B% w. a. wyl. z 10%/, © p109 | || Kol. Are DER aa = wal. kóron. Qaj. Mow. krad. ziem. 4 pr. los. 56 lat 96, — 96.80 
„SAB e a 1 601.po 200 h = | 95 50 || wolno od podatku za 200 kur 4 pr. 99.25 10025] n n n n Apr los śl lst 9 Z A Ł. Akeyo Przedsiębiorstw transportowych. 
no Kraj. śtjgej, „los. w 51L * [LOL 20|101 ao akjó 0. DE dino 1648 £ -% 0: r 5200 kor. b= mm Buk. Lol. lok. ake, pierw. 200 zb |. 400.—  406.— 

= ; ze ) T 3 : cen n % A 2 

: Ae — n los. w 571. | 97 - D T a Banku krajowego dla Qalieyi Lodom. ać =—F nc) 4% mk. 5740.-« GRYQ 22 

Tow. kroi T ziem. 4°% (pierw- La Obligaeye Z» (kolejowe). 4:4 pr. 5144 lat zwrotne . 101.— 192.— Kolei p kai "m (ake. pierw.) 200 zł.  ——  —— 

Tow. a galic: Elonsk LON 3 Bol. Are Albrechta za 300 zł. ame MO rż R. 2 oblig. konun. 2 emi- SAGE 1i ka Lwów Bałuce (ako. pier.) 200 zł. sg = > 

yć z —— —— ZE a -Ozer ESEI Hea o — B68 — 

a NE SSG © nago Ć, | FEI ' Kol. I Sak me 200 io00 i Banku krajowego oblig. komun. = g wido d -galo bat 200 zł. . 392.— 400.— 

l, los. w at - af 96 20 ż sya 42 lat za 200 gx 4/5 . 100.60 16L.00] ” i S 
5000 zł. 5 pr. . 99.50 100.50 1 97 i „ państwowych 290 zł. "TRE 

III. Obligi za 100 kor. i Koi. Czeskiej emise. Z a 1895 5 FE 400 Banku kr. losy 57%, 1. za 200: jej i pr. m 95— „ południowej 200 sł. . A ow NG EŃÓ 

Gal. funduszu propin. 4 w. a. #4 f 99 — kor. 4 p 9.85 10085 | Gosbro-węg. banka OJ, lat los. 4 pr. 10025 101. 35 |» węg. galio. L 200 g . . . | 43450 48 -- 

aw. di Sea 5 y a. „ [102 50 Kol. bukowiśsij lokalu. za 409 kor. i nm „ B0 lat los 4 pr. 100.25 1012 Austr. Tow. zeyl. na Dunaju 500 zł. mk. 933— 939 — 

e. A Ę 3 WORK eni) E toz aa Tt galie. Karoli: a Td wika = 208, a +” ©. Ubligacyc z prawem pierwszaństwa M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 

4 (4 em.) * | 96 100 zł. 4 pr. . . 99.45 100.45 PO on. Fow. kopalń węgla w Brūz 100 zł. . 125.— 736. -- 

Kolej. lokalne dtto 43, po 200 kor. 97 m Iwovrsko-czern. „jassniej z r. 1894 Qzeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. — —  —.—|dalic. karpackie naft. tow. 500 kor. 885,— 895. - 
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Licytacye. 


L. cz. E. 2051 (4) (7319 5—8) 
„ Na Żądanie Izaaka Hasra, odbędzie się 

dnia 80. września 1902 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 10 w Nisku, licytacya 26/1820 czę- 
ści lwh. 1116 i 161/1320 części Iwb. 1123 
gm. Nisko wraz z przynależnościami, składa- 
Jącemi się z plonów. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
Są ocenione ad 1) na 44 kor. 2 bal, ad 2) 
na 121 kor. 97 hal., przynależności zaś na 
2 kor. 82 hal. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 80 kor. 
66 bal, ad 2) 81 kor. 81 hal, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 10. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 10. sierpnia 1902. 


L. 89.261. (7336 3—3) 
OBWIESZCZENIE. 

_W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych na gościńcu pań- 
stwowym w jarosławskim okręgu budowniczym 
w latach 1902, 1908 i 1904 odbędzie się 
nia 15, września 1902 w e. k. Starostwie 
w Jarosławiu licytacya ofertowa. 
m > budowli wykonać się 

jących w a AU 

"aj Ak ih, roku 1902 wynoszą: 11 945 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienicnem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
1% w południe wnoszone być mają oferty 
sporządzone na blankietach urzędowych któ. 
rych e. k. Starostwo bezpłatnie udzieli, a Za- 
opatrzone marką stemplową na L kor. i we 
wadyum wynoszące 5*/, kwoty fiskalnej z 


wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejseu podać sekcyę drogową i ofiaro- 
wany opust czy nadzwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpissé ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być Mogą na każda. 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekeyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyj drogowej osobne 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszczególnych sekcyi dro- 
gowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty przyj- 
MOWANA. 


7 e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 25. sierpnia 1902. 


L. ez. E. 224/2 (4) (1367 2—3) 

Dnia 6. pażdziernika 1902 o godz. 9 
przed połndniem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya 18/26 
części realności lwh. 47 ks. gr. gm. Głogów 
objętej. 

18/26 Części nieruchomości wystawiona 
na licytacyę są ocenione na 7079 kor. 22 hal. 

Najniższa cena wynosi 3589 kor. 61 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne które się niniej- 
Szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta może każdy przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Głogów, dnia 28. sierpnia 1902. 


L. 88.861. l 
OBWIESZCZENIE. 
W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań- 
stwowych w Tarnowskim okręgu budowni- 
czym w latach 1902, 1908 i 1904 odbędzie 
się dnia 9. września 1902 w e. k. Starostwie 
w Tarnowie licytacya ofertowa. 
Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1902 wynoszą w sekcji 


(7888 2—8) 


rogowej: 
Pilzno . 10858 K. 67 b. 
Tarnów . 2076 „ 6% » 
Rszem . . 12985 K. 11 b. 


Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymierionem 
e. k. Starostwie, gdzie także w wyż oznaczo- 
nym dniu najpóźniej do godziny 12 w połu- 
dnie wnoszone być mają oferty, sporządzone 
na blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem- 
plową na 1 kor. i we wadyum wynoszące 
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ri 


50/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem opustu; L. 5437 


z cen fiskalnych nie tylko cyframi ale i 
literami. 

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać sekcyę drogową 1 ofiaro- 
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każpą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta o- 
hejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 


fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, | 


albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 


runkowo według poszczególnionych sekcyi 
drogowych. 
Oferty niesporządzone na blankietach 


urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmo- 
wane. EE 

Z e, k. Namiestnictwa, 

Lwów, dnia 23. sierpnia 1902, 

L. 29.837, ` 7387 2—3 
OBWIESZCZENIE. : 

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych ma gośtińcach pań- 
stwowych w przemyskim okręgu budowniczym 
w latach 1902, 1908 i 1904 odbędzie się dnia 
10. września 1902 w e. k. Starostwie w Prze- 
myślu licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1902 wynoszą: 18 086 
kor. 10 hal. SA 

Warunki przedsiębiorstwa, przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienionem 
c. k. Starostwie, gdzie także w wyż cznaczo- 
nym dniu najpóźniej do godziny 12 w połu- 
dnie wnoszone być mają oferty, sporządzone 
na blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem- 
plową na 1 kor. i we wadyum wynoszące 
50/, kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu 
z cen fiskalnych nie tylko cyframi ale i 
literami. 

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejseu podać sekeyę drogową i ofiaro- 
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, weszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
| sekcyę drogową osobno, jeżeliby oferta zaś 
jobejmowaja kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy ogust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszezególnionych  sekeji 
drogowych. o 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do- 
piski, zestaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmo- 
wane. 

Z e. k. Namiestnictwa 

Lwów, dnia 23.*sierpnia 1902. 


L cz E. VIII. 1014/2 (5) (7425) 

a żądanie Kasy oszczędności miasta 
Kołomyi, zastąpionej przez adw. dra Dębiekie- 
go, odbędzie się dnia 30. października 1902 o 
godz. 1l przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 384, licytacya real- 
ności objętej wyk. hip. 1. 406 ks. gr. dla I. 
dzielnicy miasta Kołomyi wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z okien, storów, 
drzwi i kluczy. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oeenioną na 28.386 kor. 50 hal., przy- 
należności zaś na 90 kor. 80 bal, razem 
28.477 kor. 30 hal. i 

Najniższa cena wynosi 14.238 kor. 65 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych. w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 35. 

akie prawa, w obec których Diniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
gtyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie Ra tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n178) 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. i 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIL. 

Kołomyja, dnia 28. sierpnia 1902. 


z daia 5. września 1902. 
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(1186 2—2) 
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1902 10 Uhr Vormittags (Bahnzeit). 


Die vollinbaltliche Kundmachung ist in der „Gazeta Lwowska“ ferner bei der Uorps- 
Inteadanz in Przemyśl und bei allen Militar Spitalern einzusehen. 


L. ez. E. 1398/2 (7) (7412 1—8) 

Dnia 7. października 1902 o godz. 9 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
4 sądu tutejszego, licytzcya całej realności 
lwh. 1471 gminy Podhsjce. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 2577 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 1718 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 
przejrzeć można podezas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ¢o do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicje na tablicy sądo- 
wej. jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymiemionego i nie wskażą temuż sądowi 
peizomoenika do doręczeń, w sieduihie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhħajce, dnia 7. sierpnia 1902. 


L. cz. E 919/2 (4) (7399) 
Dnia 9. października 1902 godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 38 sądu 
tutejszego, licytacya 1/3 części realności obję- 
tej whl. 141 ks. gr. gminy kat. Dębowiec 
stanowiącej własność dłużniezki Maryi Wo- 
dyńskiej. - 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 64 kor. 44 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 82. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie liegtacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nis mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dls których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wy arzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż _ sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. j 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 28. sierpnia 1902. 


L. cz. E 1089,2 (6) (1406) 

Dnia 23. września 1902 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, biuro Nr. 14, licytacya realności 
lwh. 454 i 612 ks. gr. gm. kat. Gorlice. 

Nieruchomości te oceniono a) realność 
lwh. 45% na 5971 kor. 32 hal, b) realność 
lwb. 612 na 4283 kor. 06 hal. 

Przynależności brak. 

Nujniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi ad a) 2985 
kor. 66 hal, ad b) 2116 kor. 58 hal. 

Warunki lieytacyjae i odnośne doku- 
menta można przejrzeć w sądzie niżej wymie- 
nionym, biuro Nr. 14. 

Prawa, w ob» których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Bedingnishefte erliegen bei der Oorps-Intendanz und bei den vorgenanten Spitślern. 
EC AA 


a 
| Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo- 
| wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
i zamieszkałego. i 

C. Bad powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 20. sierpnia 1902. 


L. cz. E. 1438,2 (8) (7407) 

Dnia 23. września 1902 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, biuro Nr. 14, licytacya realności 
lwh. 106 ks. gr. gm. kat. Gładyszów lk. 52 
w Gładyszowie. ) 

Nieruchomość powyższa oceniona na 
3860 kor. 84 hal. 

Przynależności brak. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 2573 kor. 
89 hal. 

Warunki licytacyjne i odnośne doxu- 
menta można przejrzeć w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 14. 

Prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 20. sierpnia 1902. 


L. ex. E. VIII. 2320/1 (28) (7400) 

Dnia 29. września 1902 o godz. 10 ra- 
no, odbędzie się w sądzie tutejszym sali Nr. 
51, licytacya realności wyk. lup. 1. 1004 
1005 i połowy realności wyk. hip. l. 986 
gminy Przemyśl. 

Realność pierwsza dom i oficyny muro- 
A y ii Rp ocenione na 20121 

or. al., ogro rz Żytościami 
tor. 34 Środy z przynależytościami na 

„ Bealność druga dom drewniany  zprz. 
oceniona na 8160 kor. 32 hal. 

Połowa ostatniej realności zpn. oceniona 
na 159 kor. 

Najniższa cena wynosi 1) co do real- 
ności wyk. hip. 1. 1004 kwotę 11.675 kor, 
36 hal., 2) eo do realności wyk. hip. 1. 1005 
kwotę 1580 kor. 16 hal., 3) połowy realności 
wyk. hip. 1. 986 kwotę 106 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg zatastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 22, 
pa Takie prawa, w obee któryeh niniejsze 
icytacya byłaby niedopuszszalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
termine licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

.. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamiestkniego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Przemyśl, dnia 11. sierpnia 1902. 


Konkursa. 
L. 889. (7357 3—3) 
KONKURS. 

W skutek śmierci śp. Konstantege Stup- 
nickiego c. k. notaryusza w Śniatynie, rozpi 
sujemy konkurs celem obsadzenia tej opró- 
żnionej posady ewentualnie innej przez prze- 
niesienie w okręgu tut Izby notaryalnej mo- 
gącej się opróżnić i wzywamy kompetentów, 
aby swe podania wykazujące ich uzdolnienie 
na urząd notaryusza wnieśli za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy do dnia 20 września 
1902 włącznie. 

C. k. Izba notaryalna. 
We Lwowie, dnia 23. sierpnia 1202. 


L 1228/2. (7358 3—3) 
KONKURS. 

Z powodu przeniesienia Wiodzimierza 
Łusźpińskiego, e. k. notaryusza w Kosowie 
na posadę w Jarosławie, rozpisujemy konkurs 
celem obsadzenia opróżnionej posady e. k. 
notaryusza w Kosowie, ewentualnie innej 
wskutek przeniesienia w okręgu tut. Izbie 
notaryalnej mogącej się opróżnić i wzywamy 
kompetentów, aby swe podania wykazujące 
ich uzdolnienie na urząd notaryusza wnosili 
za pośrednictwem swej przełożonej władzy 
do dnia 20. września 1902 włącznie. 

C. k. Izba notaryalna. 

We Lwowie, 23. sierpnia 1902. 

L. 4781 (7267 3—3) 
KONKURS. 

Wdział powiatowy w Wieliczce 
rozpisuje konkurs na posadę lekarza 
okręgowego ż siedzibą w Dob zycach 
(powiat poltyczny Wieliczka) z płacą 
roczną 1000 koron i ryczałtem na objazdy 
800 koron. Warunki jak §. 7. ustawy 
z dnia 2. lutego 1891 Nr. 17. Dz. ust 
kraj. Okręg sanitarny obejmuje 25 gmin 
ogółem z ludnością 17000. Posada na- 
daną zostanie od dnia L. styczuia 1908. 

Podania należy wnosić do dnia 
1. października 1902. 


Do 1. 64.879/02 III. (7002 3—3) 
KONKURS. 

Na podstawie reskryptu e k. Namie- 
stnictwa we Lwowie z dnia 28. czerwca 1900 
1. 28.656 zatwierdz nego reskryptem c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 10. 
stycznia 1901 I 45.220, ma być otworzona 
nowa aptoka publiczna w Krakowie w III-ciej 
dzielnicy sanitarnej obejmującej dzielnice 
VII. i VIII. 

Stanowisko dla nowo otworzyć się ma- 
jącej apteki obejmuje ulicę Dietla z prawej 
strony, poczynając od przecięcia jej z ulicą 
św. Sebastyana, tudzież ulieę Starowiślną po 
obu stronach, od przecięcia jej z ulicą Dietla 
do przecięcia z ulicą Miodową, rejon odbiorczy 
zaś obejmuje całą dzielnicę VII. (Stradom), 
tudzież z dzielnicy VIII. (Kazimierz) część, 
w  ksztzłcie trójkąta, ograniczonego ulicą 
Miodową i wałem kolejowym. 

W celu nadania kencesył na tę aptekę 
Magistrat miasta Krakowa jako Władza poli- 
tyezna powiatowa rozpisuje niniejszem konkurs. 

Podania zaopatrzone stemplem na 2 kor., 
wnosić należy do d:iennika podawczego Ms- 
gistratu najpóźniej do dnia 30. września 1902 
r. włącznie. 

Do podania należy dołączyć: 

1. metrykę chrztu lub urodzenia, 

2. dowód przynależności do państwa 
austryackiego, 

3. świadectwo tyrocynalne, 

4. wszelkie świadectwa pracy zawodowej 
w aptekarstwie i świadectwa samoistnego pro- 
warzenia apteki, 

5. dyplom: magistra farmacyi, zaopatrzo- 
ny urzędowym poświadczeniem odbytej pię- 
cioletniej praktyki, 

6. ewentualnie dowód posiadania innych 
stopni akademiekich, położenia szezególnych 
zasług lub wykonania prac naukowych. 

7. dowód znajomości języków krajowych, 

8. Dowód posiadania potrzebnych środ 
ków materyalnych do założenia i prowadzenia 
apteki. 

9. pisemne zobowiązanie się prowadzenia 
apteki osobiście przynajmniej przez 10 lat. 

Podania nieudokumentowane należycie 
lub wniosione po terminie, nie będą uwzglę- 
dnione. 

Magistrat stoł. król. miasta. 

Kraków, dnia 17. sierpnia 1902. 

Prezydent miasta : 
J. Friedlein. 
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L. 2199 

Wydział rowiatowy w Nadwórnie 
rozpisuje niniejszem konkurs na posa- 
dę lekarza okręgowego z siedzibą w 
Dalatynie. 

Do tego okręgu należeć będą gmi- 
ny Delatyn, Dora, łojowa, Lah, Osław 
czarny, Osław biały, Potok czarny i 
Zarzecze, płaca wynosi roeznie 1000 
kor, zaś ryczałt na objazdy 600 kor 
posada jest narazie prowizoryczną, sta- 
bilizacya nastąpi po jednoroerzej zado- 
walniającej służbie. 

Kompetenci mają się wykazać: 

1. obywaletwem austryac*iem, 

2. dyplomem doktora medycyny, 

3. znajomością obu języków krajo- 
wych t j. pałskiego i ruskiego w sło- 
wie i piśmie; 


4. najmniej dwuletnią piaktyką 
leka: ską, 

5. fizyczną zdolnością. 

Obowiązki lekarzy  okręgowycii 
określają instrukcye z 31. grudnia 


1891 Nr. 83 dz. u. kr. tudzież z dnia 
12. czerwca 1897 Nr. 36 dz u kr. 
Należycie udokumentowane poda- 
nia należy wnosić do Wydziału powia- 
towego do końca września b. r. 
Nadwórna, 22. sierpnia 1902. 


Wyroki prasowe. 


81. 203. (7420) 
Jm Namen Seiner Majejtit des Kaijers ! 

Dag É É Qandesgericht Wien als Prep- 
geridht fat mit Erfenntnijje vom 30 Augujt 1902 
Pr. XXII. 145/2 auf Antrag der É. £. Staat- 
anwaltjchajt erfannt, dah die Doppelanjichiztarte 
mit der dufjchrijt: „Die Flurwáhter” und die 
Unficjtsfarte mit dem Pilde eines Paares im 
Afrobatentleidung dag Beryehen nad $. 516 
St ©. Begriinde, und e3 wird nach $. 492 
St. P. D. bas Verbot der Weiterverbreitung 
Diefer Unjichtsfarien ausgefprohen und gemåk 
$. 37 Pr. ©. auf die Bernihtung der jaijtrrtelt 
Aufichtsfarten erfannt. 

Wien, am 30. Auguft 1902. 


Sm Namen Seiner Majeftät des Kaifer3 

Dag f. f. Qandesgeriht Wien al8 Prek- 
gericht hat mit dem Erfenntnijje vom 30. Augujt 
1902, Br XXIII. 163/2, auf Antrag der Ë. £. 
S©taat3anwaltjchajt erfannt, dag 1. der Juhalt 
deg in Der Mtr. 8 der periobijchen Drudjdcijt: 
„Mittheilungen des Vereines Der Freidenfer 
Nied.-Oft.“ vom 30. Auguft 1902, auf Seite 
3 unr 4 enthaltenen Artitel3 mit der Ueber- 
fdrift: „3ft Gott gut?" von Dr. Kramer, das 
Berbregen im Sinne deg $. 122 a und d. St. 
©. und 2. auf die Seite 5 und 6 Diefer Drud- 
ichrift enthaltene Yłotiż: „Ein Rongreg zu 
Chreu der allerheeligften Jungfrau und Gottes- 
gebärerin Maria“ in der Stele von „Wie viele 
Chemänner wären” big „vecjagen fönnen” dag 
Vergehen im Sinne deg $. 8U3 St (6. be- 
gründe, und e8 mird nah nach $. 493 Gt. 
W. O. Da8 Berbot der Weiterverbreitung diefer 
Drudjdhrijt ausgejprochen. 

Wien, am 80. Auguft 1902. 


Dag f, É Kreis- als Preggeriht m 
Görz hat mit dem Erfenntnijje vom 29. Mu- 
guft 1902, Pr. 20/2, die Meiterverbreitung 
der Beitjchcijt: „Soca“ vom 27. Auguft 1902, 
B. 94, wegen deg AMrtifels: „Promemba na 
namestnisiyu“ in den Stelen von „Povsod 
kjerkoli“ big „je odsej iz vasij“ und vou „Ko 
je tsko œ voril“ big „far niente“ nadh) $. 300 
St ©. verboten. 


Daa l. f Laubeg: als Prekgericht in 
Jnuśbrud hat mit dem Erfenutuifje vom 29. 
Auguft 1902, Pr. V. 59/2, die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 36 (100) obue Datum der Beit- 
fdhrijt: „Der Sherer“ wegen der Stelle aug 
Gedichte : „Hundet Lieder” von „Und fingen, 
bis" biś „dreiheit zieht”; wegen Der Stelle ang 
de Artifel: „Sfaldeufunft” von „den wag will 
die hebräifhe” big „fich erwiefen”; wegen deg 
Bildes gu dem Gebichte; „Simon“, darftelfend 
cine Karifatur des Bijchofg von Brizen, nah 
$$. 65 a und 803 Gt. ©. verboten. 


Dag | É fteis< als Preggeriht in 
Trient bat mit dem Erfenutnijje vom 29. Auguft 
1902, Br. 322, Die Weiterverbreitung Der Nr. 
710 der Zeitjchcijt: „IL Popolo“ wegen Der 
Stelle vou „Siccome ai tempi ehe corrono“ 
big „il principio di stato austriaco“ des Ylrti< 
felg: „Trento la Voce Cattolica“ nah $. 65 
a ©t. ©. verboten. 


(1386 1-3) I 


verboten. 


Dag f. £ Rreiz- al8 reggericht iu 
Eger fat mit dem Erfenntnijfje vom 31. Auguft 
Pr. 41/2, Die Weiterverbreitung der Nr. 
35 der Beitihrijt: „Bolfświlie" vom 29. Au- 
guft 1902 wegen der Stelle von „Da fuhr der" 
big jo ftolz find” deg Mrtifers: „Der Milita- 
riĝmug im Frieden” mach MWurtilel IV. deg 
Gefekes vom 17. December 1862, R. 6. BL 


1902, 


Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Da3 É. ÉE móńr.=jchlej. Oberlandeżgericht 
als Geriht3hof II. Snftang Hat ber die Bee 
jchwerde der Staatsanwatljchaft in Tejhen gegen 
den Bejdhluj deg dortigen f. f. Kreis- al3 Prep- 
gerichtes vom 19. Auguft 1902, kr. VIII. 82, 
womit bie Aufhebung Der wegen der Feuille- 
ton- Mrtifel3: „Kapitola o zidech* erfolgten 
Bejdhlagnabme der Nr. 183 der Beitjdhrift: 
„Ostraysky Dennik* vom 12. Auguft 1902 


auśgejprochen wurde, der Bejchwerbe fttattgege- 


ben und in Abänderung deg angefochtenen Be- 


jcjuffeż erfannt: „Der Znhalt des befagten Ar- 
tifel$ begründet in feiner Gänze den Tatbeftand 
des WVergehens nach $. 340 St. G, die vol- 
aogene Bejchlagnagme Diefer Zeitungõnummer 
wiad Dejtatigt, zugleich bag Verbot der Weiter- 
verbreitung Diejer Drudjchrijt nah $. 408 
St. P. D. verboten. 


Dag f. f. Qande3- als Preggeriht in 
Gzernowig fat mit dem Grfeuntnijje vom 29. 
Auguft 1902 Br. I. 1572, die Weiterverbreitung 
der Mr. 1345 der in Gzernowig erjchelneudch 
gritjbrijt: „Butowinaer Rundfdau” vom 28. 
Auguft 1902 wegen des Mrtifefg: Bour- 
guignonś Jiedtfertigunggang zu Dr. Kórber" 
in Der Stelle von „deffen“ big „Überblidt” und 
von „Billigt“ Dig „treibt“ nach $. 300 Gt. ©. 
verboten. 


Kuratele. 


L.-€z. eT T (7276 3-—3) 

Jan Chimik ze Zniatyga został uznany 
głlupkowatym a kuratorem jego ustanowiono 
Ilka Dumkę ze Źmiatyna. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Belz, dnia 25. czerwca 1902. 


L: cz. L 10/1 (5) (7286 3—3) 
Michał Cetnarowicz z Staszkówki uzna- 
marnotrawcą. 
Kurator Józet Gąsior ze Staszkówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gorlice, dnia 17, kwietnia 1902. 


L. cz. P. 49/2 (2) (7293 3—3) 
Wasyla Jaszezyszyna z Rożubowie uzna- 

no imarnotrawcą, a kuratorem jego usiano- 

wiono Mikołaja Łopowskiego z Rożubowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niżankowice, dnia 7. sierpnia 1902. 


L cz. L. ŚI1 (6) (7290 3—3) 
Tomasz Srota z Rybia nowego, został 

uznany umysłowo niedołęźnym, a kuratorem 

ustanowiono Marcina Srokę z Rybia nowego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Liwanowa, dnia 18. kwietnia 1902. 


L. ez. P. IX. 184/2 (4) 
Fedor (Ostapow Jakowa z Korszowa 
uznany marnotrawcą. Kurat rem jego jest 
Nykoła Kostys syn Iwana. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł IX 
Kołomyja, 18. lipca 1902. 


L. cz. P- 3192 (4) (7349 3—8) 
Piotr Podgórnik rolnik ze Stronsiny mar- 
notrawnym uznany a kuratorem 'anislaw 
Wróblewski ze Stronsiny ustanowiony. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 14. sierpnia 1902 r. 


(7343 3--8) 


L. cz. P. 298/2 (7) (7426 1—3) 

C. k. żandarm Jan Skoczylas z Ostrowa 
przedtem w Przemyślu stacyonowany obacnie 
w Zakładzie dla obłąkanych w Tyrnau inter- 
nowany uznany umysłowo chorym. Kuratorem 
ustanowiony Wasyl Kurylak gospodarz z Ostro- 
wa pod Szezereem. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyśl, dnia 29. maja 1902. 


Dag I. f. Kreis- als Prekgerdht in 
Bciy hat mit dem Crfenntnifje vom 30. Auguft 
1902, Br 41/2 die Weiterverbreitung der Nr. 
67 der Beitjhrijt: „Nationale Zeitung" vom 
30. Augujt 1902 wegen der Stele von „Da 
wird” big „Lidjte zeigt“, von „Glaublten etwa” 
bi3 „erfemien wirde” und von „Benn man 
nuu” bis „Hilfe rufen“ deg Mrtifel3: „Erbirm= 
liche, jädijhe Ochurteret" nad $. 302 St. ©. 


b. ez. . 1/2 (14) (7317 3— 


Kazimierz Buezkowski ze Złotkowie z P L 
wodu marnotrawstwa; pod kuratelę postawi a 
ny kurator Antoni Bojko. à 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzial V. sA 
Mościska, 17. czerwca 1902. l 
2 
L. cz. P. 239,00 (6) GEE SA 
„_ ldesę Lieblich z Kamienia umysłowi A 
niedołężną uznano a kuratorem dla niej nst z 
nowiono Szymona Lieblicha ze Lwowa. | gi 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. n 
Nisko, dnia 19. września 1900. 
L. cz. B. 59/2 (7826 1—3 
Aron Nadler z Rohatyna nznany zost L 
głupkowatym a kuratorem dlań ustanowiom 
Jankla Lichtgarna. w 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. n 
Rohatyn, 21. kwietnia 1902. o 
SĘ 
s} 
L. cz. P. 14062 (7) (7829 1—8 c? 
Piotr Tiuchtij z Uhrynowa, nznan D 
marnotrawcą. Zil 
Kuratorem jego Platon Tiuchtij. dı 
C. k. Sąd powiatowy. a 
Sokal, 23. kwietnia 1902. Ji 
L. cz. P. 149/2 (4) (7830 1—8) 
Hryć Charczyna z Tartakowa wsi uznany V 
marnotrawcą. 5 
Kuratorem jego Mikołaj Masynyk. K 
C. k. Sąd powiatowy. K 
Sokal, 23. kwietnia 1902. ck 
w 
14 
L. ez. L. 20/2 (7) (7381 1-4] % 
Maryę z lwańców Chmara z Sokala, wi 
uznano marnotrawczynią. 
Knratorem jej Józef Tymoszyk. z 
C. k. Sąd powiatowy. z 
Sokal, 25. ezerwca 1902. Be 
w 
L. ez. P. 196/2 (5) (7873 1—8 w 
_  Maryanna Rozdrasiówna z Lecki umy 8 
słowo chorą. K, 
Kuratorem jest Wojciech Ruś. zb 
O. k. Sąd powiatowy, Oddzial I kl 
Tyczyn, 2. lipca 1902. A 
L. ez. P. 129,2 (6) (3874 1-8) | 
Parańka Kowalczuk z Czerniehowiet A, 
uznana marnotrawczynią, kuratorem dla niej ro 
Hawryło Osadezuk z Czernichowiec. E 
C. k. Sąd powiatowy. y 
Zbaraż, 12. sierpnia 1902. üt 
no zą 
L. ez. P. 85 2 (6) (7410 1—3)] "h 
Józef Turek z Iwonicza umysłowo cho- w 
rym uznany, Jan Turek z Iwonicza kurato- ro 
rem jego mianowany. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Krosno, dnia 1. maja 1902. L 
L. cz L. 10/2 (10) (7411 1—3) P} 
Antoni Klein z Mościsk z powodu mar- ut 
notrawstwa pod kuratele oddany, kurator Pa- wi 
weł Bobule z Mościsk. tn 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, 21. lipca 1902. 3j 
De- i 
L. ez. P. 149/2 (7418 183) w. 
Ołeksa Bratach z Fragi został nznany te 
marn trawcą, a kuratorem dlań ustanowiono Cz 
Iwana Demkowa. P 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 4 
Rohatyn, 8. lipea 1902. 
L cz. P. 409/1 (26) (7404 1-—3) IP 
Kuratorem dla niewłasnowolnego Fran- 
ciszka Zawitowskiego w Tarnopolu ustano- * 
wiony został dr. Stanisław Rudroflu ze Szwaj- a; 
kowiee w miejsce dotychezasowego kuratora g 
Stanisława Zawiłowskiego. ie 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. r 
Tarnopol, dnia 25. kwietnia 1902. w 
C4 
N 
L. cz P. 195/2 (7408) ki 
Ilko Zamorski z Potoczysk uznany umy- Im 
słowo chorym, kuratorem jego ustanowiony Ja 
Hryć Wołoszezuk. al 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. W 
Horodenka, dnia 6. maja 1902. 
zł 
Th 


L. z. L ARAD) (7328) 
Paulina Faust żona handlarza ryb z Pod- 
górza uznana umysłowo chorą —- kuratorem 
mąż Jakób Faust. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 


Podgórze, dnia 21. sierpnia 1802. 


Rozmaite obwieszczenia. 
Li z 0. 1. 1762 (1) (7368 3—3) 
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Golębiewieza postępowanie amortyzacyjne €0 | posiadacza rzeczonego listu depozytowego, aby í dłożenia rzeczony List wraz z kuponami po 
tenże list depozytowy w przeciągu | roku, Ółupływie wyż zakreślonych ezasokresów jako 


do książeczki wkładkowej galic. Kasy oszezę- 
; | ; : dności sa nazwisko „Stenisłąw Gołębiewiez“ 
Przeciw nieobecnym Ilkowi, Hryciewi ji na kwotę 220 kor. opiewającej i wzywa ka- 


g Maryi Soludezykom z Dobrotworu, wniósł | żd+go posiadzcza rzeczonej książeczki, aby w 
tefan Lisnyk z Dobrotwora skargę o wła- | w terminie 6 miesięcznym od dnia ostatnie- 


*ność whl. 740 i innych ks. Dobrotworz. 
283. września 1002 » godz. 10 ran, w biurze 
Nr. I. : 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem p. adw. dr. Krówezyński 
o Kamionki będzie ich zastępywal, dopokąd 
SIĘ w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kamionka str., dnia 3. sierpnia 1902. 


L. cz. Prez. 1662 18 P,2 (7337 3—3) 
Jego Ekseellencya Pau Prezydent c. k. 
Wyższego sądu krajcwego we Lwowie zamia- 
nowa? dla czwartej dnia 27. listopada 1402 
0 godz. 9 rano rozpoczynającej się kadencyi 
-w4 przysięgłych na rok 1902 przy c. k. 
sądzie obwodowym w Brzeżanach przewodni- 
z%cym Willibalda Prussnigga e. k. radcę 
sie jako Prezydenta sądu obwodowego, 
P zastępcami przewodniczącego W :eeprezy- 
n el sądu obwodowego Ignacego Fido i rad- 
i w sądu krajowego Maciejs Kaszewko, Jana 
vaworskiego i Karola Czerneckiego. 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Brzeżsny, dnia 29 sierpnia 1902. 


L. 12.774 
Na prośbę Zwierzchności innej 
rosk 0 gmiracj w 
Kałuszu. wniesioną dnia 17. sierpnia 1902 0 
udzielenie pozwolenia na urządzenia wodo- 
ciągów w obrębie gminy Kałusz oraz ustano- 
e na podstawie §. 27 ustawy wodnej z 
ia marca 1875 (Dz. p. p. Nr 38) służehno- 
kę > cudzych posiadłościach celem przepro- 
m. wody i postav.ienia stacyi pomp 
me wody — wyznacza e. k. Staro- 
a T ermin do przeprowadzenia rozprawy ko- 
godz = ma ki października 1902 o 
sodz. zed południem $ j 
w Katuste p w ¢. k, Starostwie 
Plan sytuacyjny 
wodociągu wywieszony 


(7389 2—3) 


ust aj 
14. marca 1875 (Dz. u. kr. Nr 38). maga 
- arzuty w tym terminie ezte- 
de godniowem przed rozprawą na piśmie 
koni >larostwa przy samej zaś rozprawie 
ymej ustnie do protokołu. 
udażani ine nie wniesienia zarzutów będą 
zamierzone stesowani jako zgadzający się z 
bwa «do R | przedsiębiorstwem i Z potrze- 
iende, ego odstąpieniem lub obciążesiem 
"= gruntowej i wydany zostanie wy- 
ez względu na późniejsze zarzuty. 
Kałusz, dnia 19. sierpnia 1902. 


L. c. A. 1202 8) (7351 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy oddziać IV. w Ko- 
byczyńcach zawiadamia, iż Katarzyna Teśluk 
ur. Pitura zmarła w roku 1878 w Wierzcho 
wcach bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tniej woli. 

Między innymi powołane są do tego 
spadku Anna Śliwińska i Anastazya Walowska. 
. — Gdy miejsce pobyiu Anny Śliwińskiej 
i Anastazyi Walowskiej nie jest mane, prz to 
wzywa się je, by w ciągu roku od daty 
co edyktu licząc, — do spadku się oświad- 
A. gdyż inaczej przewód spadkowy Z W- 
„AE dla nich kuratorem Mikołajem 
zostania, w Wierzehoweach przeprowadzosyim 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kopyczyńce, dnia 4. lipca 1902. 


L. 859/2, (7359 2—3) 
A ii k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
5 Szystkich, którzy w myśl ustępu i, Ś. 
p ust not. mniemają, iż na mocy ustawoów** 
ich Prawa zastawu przysłuża im zaspokcjenie 
Tan ensyi z kaucyi służbowej sp, Józefa 
wieje e80, c. k. notarynsza w Mostach 
cej oeh, a następnie w Nadwórnie składają- 
dir Z zapisu jednolitego długu Państwa 
kwot. 2.519 z dnia 1. sierpnia 1886 na 
nej e (300 zł. opiewającego, a przechowa- 
o y e. k. głównym urzędzie podztkowym 
ab depozytowym we Lwowie do art. 3940/86 
* te te swoje pretensye zgłosili i uzasadnili 
gd tut. Izbie w przeciągu sześciu mies:ęCy, 
ay č po upływie tego czasu bez względu ns 
złoż roszczenia nastąpi zezwolenie na wydanie 
onych na kaucyę walorów do rąk legity- 
owanej właścielki. 
C. k. Izba notaryalna. : 
We Lwowie, dnia 23. sierpnia 1902. 


l cz E. 50/2 (2) (736% 2—3) 
we I, k. Sąd krajowy cywilny Odddz. VII. 
Wowie wdraża na prośbę p. Stanislawa 


h we Lwowie i 200 kor., 
rzecz Kasy chorych Zgromadzenia Krawców 


y go ogłoszenia w „Gazecie lwowskiej“ licząc, 
Pierwsza audyencya odbędzie się dnia | książeczkę wymienioną tut. sądowi przedło- 


|żył i prawa swe do niej wykazał, ile że w 
przeciwnym razie po bezskutecznym upływie 
| terminu wyżej zakreślonego ua powtórną pro- 
i śbe petenta książeczka wymieniona za umo- 
rzeną i nieważną uznaną zostanie 

Lwów, dni» 29. Sierpnia 1902, 


L. cz. T. 19/1 ©) a (7436 1—3) 
Sprostowanie. 
W edykcie tusąd. z dnia 18. kwietnia 
1901 1l. cz. T. 131 (1) ogłoszonym w Gaze- 
cie Lwowskiej duia 4., 5.1 7. maja 1901 Nr 
102, 108702 zaszłą w ustępie trzecim 
| omyłkę prostujs się w ten sposób, ża termin 
platności ostatniego kuponu, od którego ter- 
| min amortyzacy: liczyć się ma, przypada na 
dzień 31. grudnia 1915. j 
C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 13. sierpnia 1202, 


L. sz. T. 8/2 (U) A 

C. k Sąd obwodowy w Koiomyi wdra- 
postępowanie smortyzacyjne względem 
ki wkiedkowej kołomyjskiej kasy oszczę- 


44) kor. opiewającej a 


książecz 
dności Nr 2088! na ewzjź 
na imię Msryżśnmiy Siudak wystawionej, wzy- 
wa posiadacza tejże Książeczki, by w ciągu 
sześciu miesięsy 0d dnia ostatniego ogłosze- 
nia edyktu w Gazecie Lwowskiej w tut. sa- 
dzie zgłosił się i tęże książsezkę prz-dlożył 
tem pewsiej ile że po bezskutecznym upły- 
wie tego czasoktesu rzeczona książ.czka za 
amortyzowaną i MOoCJ Swej obowiązującej po- 
zbawieną uznaną będzie. - 
Kolomyja, dnia 19. sierpnia 1902. 


L. cz. A. 649,2 (1) C 1—3) 

O. k. Sad powiatowy w Tarsowie wzy- 
wa niewi:doməgo z miejsca pobytu Pawła 
Wielgusa by do spadku po ojcu Ś. p. Anto- 
uim Wielgusio w Woli rzędzińskiej dala 8. 
maja 1899 z pozostawieniem kodycylu zmar- 
łym w ciągu jednego reku od dnia ogłosze - 
nia edyktu wniósł dzkleracyę, gdyż po upły- 
wie tego czasokresu spadek z ustanowionym 
dlań kuratorem Tomaszem Kozłem z Wel 
rzędzińskiej przeprowadzony będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnów, doia 22. sierpnia 1903. 


30/2 (2) 

C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI. 
we Lwowie wdraża na prośtę Zgromajzs 1a 
Stowarzyszenia Towarzyszy krawców i kuśnie- 
rzy i kasy chorych stowarzyszenia krawców 
i kuśnerzy we Lwowie postępowanie amorty- 
zacyjna eo do książeczek wkładkowych galie. 


I acz A (1418 1—8) 


Kasy Oszezędności Nr 28.603 na rzecz Sto- 
warzyszenia zawodowego robotników odzienio- 
WIE Nr 65.237 na 
i kuświerzy we Lwowie i 14 kor. 88 hsl i 
Nr 49331. „Fundusz rezerwowy? kasy cho: 
rych stowarzyszenia przytmysłowego krawców 
i kuśnierzy* i 772 kor. 28 hal opiewających 
i wzywa każdego posiadacza wymienionych 
książeczek, aby w przeciągu 6 miesięcy licząe 
od dnia ostatniege ogłoszenia w Gazecie 
Lwowskiej tutejszemu sądowi je przedłożył i 
prawa swe do nieh wykazał, 0 ile ża po 
bezskutecznym upływie wymieRńlo::ega wyżej 
czasokresn książeczii rzeczone na ponowne 
żądanie petenta za umorzone i uiewaźne uzna- 
ne zostaną. 
Lwow, dnia 14. sierpnia 1902. 


L. ez. O. II. 228/2 (2) (0427 1—3) 

Michal Wójeik z Bibicy wniósł prze- 
ciw Amieli z Pasteruaków io Wójeik 20 Du- 
d:k z miejsca pobytu nieznanej pozew o znie- 
sie de współwłasności realuości lwh. 9 ks. gr. 
gn kat. Babica. 

a pozew ten wyznaczoną zostala TO- 
zpiawa na dzień 11. września 1903, a kura- 
torem ustanowiono Jakóba Pasternaka z Ba- 
bicy. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Rzeszów, dnia 25 lipca 1902. 


L. cz. T. 43/2 (3 (1417 1—3) 

O k. A Ta cywilny Oddział VII 
we Lwowie wdraża postępowanie amortyza- 
cyjne co do wydanego przez e. k. Uprzyw. 
galic. ake. Bank hipoteczny we Lwowie (> 
Abrahama Sohn w Biłohorszezy i Anny Bsik 
we Lwowie wystosowanego lis u depozytowe- 
o z daty Lwów 6 marca 1902 Dap. Nr 
539/2 B na złożone przez Fisehla Balk ksią- 
żeczki wkładkowe galie. kasy  oszezędności 
Nr 110.643 na 2500 kor, Nr 108.810 i 
104.087 po 1060 kor., Nr 104.256 na 304 
kor. 39 hal. opiewające i wzywa każdego 


w A e 


tygodni : 3 dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edykin w Gazecie Lwowskiej tu- 
tejszemu sądowi przedłcżył względnie prawa 
swe do niego wykazał, albowiem w przeci- 
wnym razie rzeczony list depozytowy po 
upływie wyż wymieniozego terminu na po: 
nowną prośbę Fischla Balka jako umorzony 
uznany zostanie. 
Lwów, dnia 4. sierpnia 1902. 


L. ©. TM 62.11) (7423 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddz. II. w Jaśle na prośbę Mateusza Kieca 
z Rzeszowż wzywa obecnego posiadacza zagi- 
nionego wekslu z daty Gorlice 19. listopada 


umorzony uznany zostanie. 
Lwów, dnia 13. sierpnia 1902. 


L ©. T. 542 (1) (7437 1—8) 

C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 
we i.wowie wdraża na prośbę p. Teofili Ko- 
towiez postępowanie amortyzacyjne co do 
weksla « daty Źółkiew ið. kwietnia 1902 na 
600 (sześćset) koron opiewającego, w 6 mie- 
sięcy od dąty płatnego przez p. Berla Bau- 
steina w Żółkwi akceptowanego i wzywa 
każdego posiadacza wymienionego weksla, aby 
najdalej do 45 dni od dnia po dniu płatności 
t.j. od 16. października 1902 w tutejszym 
sądzie przedłożył i prawa swe doń wykazał 


1848 na kwotę 50 złr. aw opiewającego wjo ile że w przeciwnym razie weksel opisany, 


6 miesięcy od daty w Gorlicach płatnego a 


po upływie bezskutecznym terminieuu wyżej 


pizez Franciszka Tyborowicza i Józefa Ber- | zakreślonego na powtórne żądanie petentki 
naekiego na jego rzeex akceptowanego, aby | jako umorzony i nieważny uznany zostanie. 


w przeciągu dni 45 od dnia ostatniego ogło- 
szenia edyktu weksel ten sądowi p:zedłożył, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego terminu 


weksel tea na ponowny waioszk Mateusza | L. cz. A. 229,1 (11) 


Kieca za umorzeny uznany będzie, 
C. k. Sad cbwodowy, Oddział II. 
Jasło, dnia 8. sierpnia 1902. 


L. cz. A 18/98 i A. 239/1 (5) (7429 1—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Dnia 7. listopada 1897 zmarła w Dy- 
nowie Marya Szajnik. która ustnym kody- 
eylem przeznaczyła legata dla Zofii, Marcina 
Bnszkowskich i Maryi Stapińskiej. 

Dnia 25. października 1901 zmarła 
znowu Marya Stapińska, która testamentem 
z 20. lutego 1901 ustanswiła dziedzicami 
Jukóba i Julię Manieckich. 

Ponieważ Aatoni Szajnik, ustawniczy 
dziedzie powyższych zmarłych, z życia i miej- 
sea pobytu jest nieznanym, więc wzywa się 
go, aby w ciągu roku do iych spasków się 
zgłosił, insżezcj postępowanie spadkowe prze- 
prowadzi sąd z jego kuratorem Antonim 
Iwańskim z Dynowa. 

O. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Dynów, daia 28. kwietnia 1991. 


m cz C T 1152p 9 (7405 1—3) 

Przeciw Chaji 1 v. Langer, 2 v. Derb- 
fleėich, 3 v. E:ehenstein, której miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesienym został do e. 


Lwów, dnia 20. sierpnia 1902. 


(7428 1—5) 

Michała i Bozalię Dobosz z miejsca po- 
bytu i życia nieznanych zawiadamia się, że 
Jan Dobosz z Dobrej, ojciec ich w Dobrej 
dnia 17. grudnia 1900 bez pozostawienia o- 
statniej woli rozporządzenia zmarł, celem 
wniesienia oświadczenia do spadku tegoż, 
wzywa się ich, ażeby do roku tem pewniej 
w tutejszym sądzie się zgłosili i swe oświad- 
czenie do spadku po ś. p. Janie Doboszu 
wnieśli, gdyż w przeciwnym razie spadek ze 
zgłaszejącymi się spadkobiercami i ustano- 
wionym dla nich kuratorem Jędrzejem Nie- 
siewiczem przeprowadzonym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bircza, dnia 8. kwietnią 1902. 


r. ez. III. 82/96 (38) (7394) 

Przeciw Leonowi Lemperier, którago 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym Zo- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez firmę Leon Lemperier & (a. 
Stanisława Kuczkowskiego i Maurycego Ro- 
ssnbliitha pozew o wznowienie postępowanie. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Leona Lemperiera, ustanawia 
się p. dr. Mieszysława Chlebowskiego, adw. 
w Nowym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Leona 
Lemperiera w rzeczonej sprawie na jego koszt 


k. sądu powiatowego w Busku przez Herscha į i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 


Sigala prywatnego w Busku pozew o uznanie 
powoda zs właściciela ciała whi. 1786 kg. 
Busk i zaintabulowanie go za właściciela ta- 
kowego. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dysneyę do ustnej rozprawy na dzień 18. wrze- 
śnie 1902 o godz. 8 rano w tutejszym Sądzie 
w biurze Nr 2. 

Qalein strzeżenia praw Chaji 1 v. Lan- 
ger, 2 v. Derbfl isch, 3 v. Kichensteln, usta- 
nawia sę p. Karola Jabłońskiego w Busku 
kuratorem. i 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na Jej „ koszt, 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Busk, dnia 22. sierpnia 1902. 


L. cz. T. 32 (2) (7395 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Stryju O. IV. 
ogłasza, że względem rzekomo zaginionej 
książeczki kasy zadatkowej w Stryju Nr. 121, 
opiewającej na imię gr. kat. cerkwi w Łuka- 
wicy wyżnej i wkładki 50 zł. 43 et. okazi- 
cielowi wypłaeanej, wdrożone zostało poste- 
powanie amortyzacyjne. Wzywa Się zatem 
posiadacza wyż powołanej książeczki wkład- 
kowej, by w przeciągu 6 miesięcy od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w „Gazec.e 
Lwowskiej“, tem pewniej w sądzie tut. się 
zgłosił i swe prawa wywiódł, ile że w razie 
przeciwnym po upływie powyższego terminu, 
w mowie będąca książeczka wkładkowa na 
żądanie proszącego za amortyzowaną uznaną 
zostiiale. 


Stryj, dnia 6. sierpnia 1902. 


acz 42) (7488 1 --8) 

C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 
we Lwowis wdraża postępowanie amortyza- 
cyjn» co do 4'/40/, listu hipotecznego e. k. 
uprzyw. galie. ake. Banku hipotecznego we 
Lwowie S. A. Nr 14.144 na 2090 koron opie- 
wającezgo wraz z kuponami, z których pier- 
wszy niezrealizowany płatny jest 1. maa 
1902 ostatni z:ś 1. listopada 1905 i wzywa 
każdego posiadacza rzeczonego listu wraz z 
kuposumi, aby kupon płatny 1. maja 1902 
w przeciągu i roku, 6 tygsdni i 3 dni licząc 
od dnia cstatalego ogłoszenia edyktu w Ga- 
zeeja Lwowskiej, pozostałe zaś kupony w ta- 
kim samym czasokresie, licząc jednak od 
dnia płatności każdego z tyeh kuponów, sam 
zaś list hipoteczny w przeciągu 3 lat licząc 
od dnia płatności ostatniego kupanu tutejsze- 
mu sądowi przedłożył, względnie prawa swe 
do nich wykazał albowiem w razie nie prze- 


nie zgłesi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
0. k. 3ąd obwodowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dnia 9. sierpnia 1902. 


Uer C. AV eI E (7414) 

Przeciw nieobeenemu Ilkowi Waryanka 
i tow. rolnikowi przedtem w Lipowcu wniósł 
Abraham Wilner i iow. w Jasliskach pozew 
o zniesienie współwłasności realności lk. 28 
w Lipoweu. i 

Ustna rozprawa odbędzie się 9. wrze- 
śnia 1902 o godz. 8 ramo biuro 4. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Michał Waryanka w Li- 
powcu będzie jego zastępować, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnia 5. sierpnia 1902. 


L. ez. hip. 965/2 (7421) 
W sprawie egzekucyjnej c. k. główa, 
urzędu podatkowego w Brzeżanach im. Skarbu 
Państwa przeciw Milee Taub, Dinie, Joslowi 
i Basi Kleinrockom i Abrshamowi Redlicho- 
wi w Brzeżanach pto 215 kor. 27 hal. i 260 
RR 8 4 33 KL być doręczona uchwa- 
la 1 Basi Kleinrockó ie- 
kuna Mozesa Kleinroeka, siwy. 
Ponieważ miejsce pobytu Mozesa Klein- 
rocka nie jest znane ustanowiono dla powy- 
ze) wymienionych kuratora w osobie p. adw. 
dra Rawicza w Brzeżanach na tak długo 
dopóki powyższy opiekun w sądzie się nie 
zgłosi lub pełaomoenika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 5. lipca 1992. 


Ib. cz. A. 253,2 G, 3) (7870) 

Č. k. Sąd powiatowy w Kelach Oddział 
I. wzywa nieobeenego Piotra Sadlika z Mie- 
dzybrodzia kobierniekiego, aby w przecią 1 
roku od dnia poniżej zamieszczonego zgłośł 
się w sądzie celem wniesienia deklaracyi do 
spadku po śp. Tomaszu Sadliku, dnia 30 
czerwea 1903 w Międzybrodziu kobierniekim 
z pozostawieniem pisemnego ostatniej woli 
rozporządzenia z daty 12. kwietnia 1902 
zmarłym lub w tym celu pełnomocnika usta- 
nowil i o tem tut. sąd zawiadomił, ile że 
inaczej spadek z ustanowionym dla niego ku- 
RE Franciszkiem Kasperkiem z Między- 
A kobierniekiego przeprowadzonym 76- 

Kęty, dnia 7. sierpnia 190%. 


L. cz. C. V. 45/2 (1) (7401) 

Przeciw Abrahama Tennenbaumowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym żęstał do e. k. sądu powiatowego w 
Rzeszowie przez Mojżesza i Liebę Kalterów 
w Rzeszowie pozew o uznanie odsetek za 
zgasłe z prośbą o adnotacyę sporu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono rozpra- 
wę na dzień 17. września 1902 o godz. 4 po 
południu. 

Celem strzeżenia praw Abrahama Ten- 
nenbaume, ustanawia się p. dra Hanasiewicza 
adw. w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywsć będzie Abraha- 
ma Tennenkauma w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zaraia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 15. sierpnia 1902. 


L. ez. O. IL. 190/2 (1) (7415) 

Przeciw Kazimierzowi Janeczkowi z Kły- 
ża, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Żabnie przez Maryannę Janeczek, zamężną 
Wożniak z Przybysławie pozew o 240 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 6. września 190% o godz. 
9 rano, w biurze Nr. I. 

Celem strzeżenia praw Ks»zimierza Ja- 
neczka, ustanawia się p. Macieja Boducha z 
Kłyża kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żabno, dnia 21. sierpnia 1902. 


L. ez. ©. II. 199/2 (1) (7409) 

Przeciw Katarzynie Kowalczyk ze Spyt- 
kowiee, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Jordanowie przez Wilhelma Szarka ze 
Spytkowie pozew o uznanie powoda za wła- 
ściciela 2/8 części realności lwh. 286 w Spyt- 
kowieach. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tutejszym e. k. sądzie audyencyę do roz- 
prawy na dzień 18. września 1902 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Katarzyny Ko- 
walczyk, ustanawia się Pana Władysława 
Doiaisa, c. k. notaryusza w Jordanowie kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Katarzy- 
nę Kowalczyk w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jordanów, dnia 28. sierpnia 1903, 
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L. cz. C. IL. 397/2 (1) (7402) 
Przeciw Maurycemu Horn, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego Oddział LI. w Sta- 
nieławowie przez Nissena Kalmusa, kupca w 
Maryampolu pozew o zapłacenie 571 kor. 36 
hal., 225 kor. 64 hal. i 175 kor. 24 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 15. września 
1902 o godz. 12 w południe w tut. sądzie 
powiatowym, w biurze Nr. 10. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się pana adw. dr. Eliasza Fischlera 
w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mau- 
rycego Horna w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 14. sierpnia 1902. 


L. ez. Ow. III. 2268/2 (1) (7419) 

Przeciw Henrykowi Stern, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do 6. k. sądu krajowego jako handlowego 
we Lwowie przez Ignacego Rosnera pozew 
wekslowy o 1076 koron 80 hal. 

Na podstawie pozwu wydany został dnia 
29. sierpnia 1902 l. ez. Ów. II. 2263/2 (1) 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 1076 koron 
80 hal. 

Celem strzeżenia praw Henryka Sterna, 
ustanawia się p. dra adw. Adolfa Menkesa 
we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Hen- 
ryka Sterna w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział LIL. 
Lwów, dnia 29. sierpnia 1902. 


L. ez. Ów. 585 i 586/2 (D (7428) 

Przeciw Pinkasowi Berglasowi z Gorlie 
którego obecne miejsce pobytu jest nieznane 
wniesione zostały do e. k. sądu obwodowego 
w Jaśle przez Michała Hochbergera z Gorlie 
dwa pozwy wekslowe o zapłatę sum wekslo- 
wych 600 kor. i 600 kor. 

Na podstawie tych pozwów wydano 
w dniu niżej wyrażonym wekslowe nakazy 
zapłaty. 

(elem strzeżenia praw nieobecnego Pin- 
kasa Berglasa ustanawia się pana Dra Feliksa 
Gaszyńskiego adwokata w Jaśle kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Jasło, dnia 14. sierpnia 1902. 


L. 91048/902. 


(7380) 


Przeglad 
udzielonych przez Władze administracyjne I. instancyi, względnie przez e. k. Namiestnictwo 
w czasie od l. kwietnia 1202 do końca czerwca 1802 na podstawie §. 96 a. ustawy z 8. 
marca 1885 Dz. p. p. Nr. 22 pozwoleń na przedłużenie czasu pracy po 11 godzin dziennie. 


Dozwolone 
godziny 


Władza Nazwisko Rodzaj Miejsce Okres zatru- 
przyzwa- | właściciela A zatru- ponad | yozwo- tych Uwaga 
: , W nor- k 
lająca fabryki przemysł, | dnienia | Tlogé malny lenia | ropotni- 
CZAS ków 
pracy 
O. k. Sta- f 
„| fabryka i 
y "Białej Rudolf Fuchs] sukna Biała 2 godnie 
ty- | 
dtto Juliusz Lów dtto dtto 2 La 20 dtto 
C. k. Sta- | gal. karpackie Glinnik | x 
rosta ake, Towarzy- ope mary- 2 F 
Gorlice | stwo naftowe E ampolski pomii 
Magistrat | K. Zieleniew-| fabryka i | 
Kraków ski maszyn |"raków| 1 - |3>dm] 55 | 
| 3 ty- 
dtto dtto dtto dito íl i godnie | 45 | 
12 ty- | 
dtto dtto dtto dtto 1 godni 45 
C. k. Sta- 
y fabryka | Mszana 3 ty- 
„ek E. Warhauer| konserw | dolna à godnie | 50 
(0 E Sadako iara ; sorto- 
rosta |rzystwo wyrobuj PODES |zabłociej 2 3 M ; 60 ! wanie 
Żywiec papłeru EPA RZE | szmat 


GC. x. Namiestnictwo. 
We Lwowie, dnia 28. sierpnia 1902. 


L. cz. ©. III. 314/2 (1) (7434) 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Jana Tomali który umarł a masa spadkowa 
po nim nie jest objętą wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Rozwadowie przez 
Józefa Tomale pozew o zniesienie spólnej 
własności realności lwh. 242 ks. gr. gm. kat. 
Skowierzyn objętej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyg na dzień li. września 1902 o godzinie 
9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw tejże nieobjętej 
masy spadkowej ustanawia sie pana Ludwika 
Miąsika e. k. notaryusza w Rozwadowie ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tąż 
nieobjętą masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
objętą nie zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IMI. 

Rozwadów, dnia 19. sierpnia 1902, 


L. cz. A. 228/2 (1, 2) (7369) 

C. k. Sąd powiatowy w Kętach Oddział 
I. wzywa niecbeeną Annę Ryłko z Czańca 
aby w przeciągu roku od dnia poniżej za- 
mieszczonego zgłosiła się w tutejszym sądzie 
celem wniesienia deklaracyi do spadku po śp. 
Janie Kantym Ryłee dnia 3. czerwca 1902 
w Ozańcu z pozostawieniem pisemnego osta- 
tniej woli rozporządzenia z daty 16. maja 
1902 zmarłym, lub w tym celu pełnomoenika 
ustanowiła i o tem tutejszy sąd zawiadomiła, 
ile że inaczej spadek z ustanowionym dla 
niej kuratorem Michałem Kowalskim z Ozańca 
przeprowadzonym zostanie. 

Kęty, dnia 21. sierpnia 1902. 


L. cz. Ów. 9042 (1) (7339) 
Przeciw Meilechowi Bullowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym Zo- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Osiasa Leiba Reifera pozew o 244 kor. 
Na podstawia pozwu wydanym został 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Meilecha Bulla, 
ustanawia się Pana adwokata Dra Rodryka 
Alsa w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mei- 
lecha Bullia w rzeczonej sprawia na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki om sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 13. sierpnia 1902. 


L. ez. Cw. IV. 1954/2 (1) (7303) 

Przeciw p. Edwardowi Marynowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nisznane, wnie- 
sionym został do niżej wymienisnego e. k. 
sądu przez Filię iwowską Banku galic. dla 
handlu i przemysłu we Lwowie pozew o na- 
kaz zabezpieczenia sumy weksiowej 12600 K. 

Na podstawie tego pozwu wydany zo- 
stał wydany dnia 22. sierpnia 1902 do 1. 
cz. Ów. IV. 1954/2 nakaz zabezpieczenia po- 
wyższej sumy stosownie do przepisów ord. 
wekslowej. 

Celem strzeżenia praw p. Edwarda Ma- 
rynowskiego, ustanawia się Pana dra Broni- 
sława Ostaszewskiego, adw. we Lwowie kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki om w sądzie się mie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IVY. 
Lwów, dnia 22. sierpnia 1902. 


L. cz. Firm. 68/98 Pojed. II. 49 
Wykreślenie firmy. 
Wykreślono w rejestrze firm pojedynczych. 
Siedziba firmy: Wara. 
Brzmienie firmy: Abraham Proper. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel drze- 
wem i wyrąb lasu. 
Z powodu rozwiązania interesu. 
Data wpisu: 4. lipca 1902. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 30. czerwca 1902. 


(7340) 


L. cz. Firm. 271 Poj. I. 83/10 
Wykreślenie firmy 

Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dynczych 

Siedziba firmy: Przewalicha w Białej 
pod Tarnopolem. 

Brzmienie firmy: Amalia Goldberg, 
przedsiębiorstwo browarne na Przewalisze w 
Białej pod Tarnopolem. 

Z powodu rozwiązania interesu. 

Data wpisu : Tarnopol, 11. sierpnia 1902. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział TY. 
Tarnopol, dnia 9. sierpnia 1902. 


(1897) 


L. cz. Firm. 171/2 Poj. I. 301 (7398) 
Ogłoszenie. 
Wpisano do rejestru dla firm pojedyn* 
czych. °- 
Siedziba firmy: Brody. 
Brzmienie firmy : Józef Garfunkel. 
Przedmiot przedsiębiorstwa  dzierżawź 
prawa poboru myta targowego w Brodach. 
Posiadacz : Józef Garfunkel. 
Data wpisu: 27. sierpnia 1902. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
ddział II. 
Złoczów, dnia 27. sierpnia 1902. 


L. cz. Firm. Pojed. 829/2 
Wpis firmy pojedynczej. 
Wpisano do rejestru dla firm pojedynczych. 
Siedziba firmy: Jaworów. 
Brzmienie firmy: Poddzierżawa propi- 
nacyi piwnej w Jaworowie Hersch Schichter. 
Posiadacz (I.): Hersch Schźchter. 
Data wpisu: 9. sierpnia 1902. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 28. sierpnia 1902. 


(7309) 


L cz. Firm. 152/58 Stow. III. 115 (7364) 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach zarządza wpisanie w rejestrze 
spółek zarobkowych i gospodarczych przy 
spółce „Towarzystwo kredytowe w Oświęcie 
miu.) stowarzyszenie zarejestrowane z odpo 
wiedzialnością ograniczoną“ (po niemiecku 
„Oreditverein in Oświęcim, registrirte Ge 
nossenschaft mit beschrankter Haftung“), że 
walne zgromadzenie członków tejże spółki 
uchwaliło w dniu 21. kwietnia 1901 jej 
rozwiązanie i wybrało likwidatorami dra Jó- 
zefa Beera, adw. i dra Leopolda Wechslera 
lekarza w Oświęcimiu zamieszkałych. 


Wadowice, dnia 28. czerwca 1902. 


L. cz. Firm. 164/00 st. II. 75 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla Towa- 
rzystw zarobkowych i gospodsrczych wpisał 
przy firmie „Towarzystwo bankowe dla han- 
dlu i przemysłu. w Sanoku, stowarzyrzenie 
zarejestrowane z ograniczoną odpowiedzialno* 
ścią“, że na walnem zgromadzeniu członków 
Towarzystwa odbytem w dniu 18. grudniu 
1900 w Sanoku wybrano członkami rady 
nadzorczej Natana Jakóba Djma, Izaaka Am- 

stera i Mozesa Pintera. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, dnia J4. sierpnia 1902. 


(7341) 


L. ez. Firm. 310/2 Stow. I. 58 
bwieszczenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż w rejestrze dla stowa* 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie Towarzystwo zaliezkowe w Jaworowie 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką 5-krotną wpisnno iż na walnem zgro* 
madzeniu 24. lipca 1902 odbytem wybrano 
dyrektorami Stanisława Lachowicza i Józefa 
Terchę w miejsce Feliksa Sieniekiego i Je- 
rzego Pytlika, a zastępcami dyrektorów: Mi: 
kołaja Koronczewskiego, Bronisława Ignacego 
2 im. Lewickiego i Juliana Freidenberga w 
miajsce Adama Sieleckiego, Andrzeja Mare- 
nina i Michała Kaczurby. 


Przemyśl, dnia 16. sierpnia 1902. 


(7307) 


G. Zl. Firm. 34/2 Ges. I. 10 (7310) 
Änderungen und Zusätze zu bereits eingetragel 
Einzel- und Gesellschaftsfirmen. 
Eingetragen wurde im Register 
für Gresellschaftsfirmen. 
Sitz der firma: Mikuszowice. 
Firmawortlaut: Eduard Zipser & Sohn 
Zweig- Niederlassung bisher in Bndapest Eli- 
sabetbplatz Nr. 8 nunmehr. gelòscht. 
Procura des Oscar Zipser, Kaufmann 
in Wien, Fieischmarkt 14 gelóscht. 
Datum der Eintragung: 24. August 
1902. 
K. k. Kreis- als Handelsgericht Wadowice, 
Abtheilung IL. 


G. Zl. Firm. 149/2 stow. II. 860 
Kundmachung. | 

Das k. k. Kreis- als Handelsgerich" 
Abtheilung II. in Stanislau veroffentlichh 
dass es gleichzeitig verordnet in dem Regi 
ster flir Genossenschaftsfirmen bei der firms 
Comn ercieller Credit Verein Buczacz di 
in de aa 15. Juni 1902 in Baczącz abge 


(7234) 


hai. „aserordentlichen Generalversamm“ 
um lader beschlossenen Aenderung 
de '2, 84, 36, 62, 68 und 7% 
der tsstatuten mit dem Beifü 
gen Wss diese Anderung iP 
Beila “ea werden kann. 


~ Jani 1902. 
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Otwarte cały” rok. 
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I” Otwarto 


w Pasażu Mikolascha 
ca ulicy IKrętej 


Najnowszy francuski 


Chrom 


Świat i życie w barwnych 
4 == obrazach plastycznych. 
Widoki natury — podróże — Stolice świa- 
ta = Wyprawy naukowe — Wypadki histo- 
ryczne = Obrazy z postępu cywilizacyi = 
Sztuka i nauka — ił0. itd. 
= Zmiana obrazów co tygodnia == 
00 31-go sierpnia 
Saska Szwajcarya - - - - 
Wstęp 10 et. 
Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór. 
Drobne ogloszenia 


od wyrazu petitem 2 halerzy, tłustym 
petiiem 4 halerzy. 


0) 


Prica Zyblikiewicza liezba 37 3 pokoje kuchnia 
5 Przedpokój na parterze zaraz do najęcia. 
DZI I RZE CA ZIP 


[DO serc litościwych udaje się matka z 5-0m 
Mulika e pozostająca w opłakanym położeriu. — 
ulikowa, Łyczakowska 48. 


| W AEREE EAE EE 
,„, Winogrona Mostarskie 
Zilarka i Blatina po 3 K, Figi zielone po 2 K 
za koszyk 5 kilowy, wysyła za zaliczką albo 
zà poprzednim nadesłaniem należytości Daniło 
Damjńinovie w Mostarze (Bośnia). 


c; 
> PO CEC CC R CZT WC YW CZĘ AIZ: ; 


A „Pierwszorzędne Biero Nau- 
- ezycielskie J. Jahołkowskiej rozpo- 5 
rządza doskonałemi posadami dla wyż Ę 
szych nauczycielek od 500 — 1000 gulde- b 
nów, dla średnio uzdolnionych 300— 500 : 
gul. Warszawa, Marszałkowska 118. È 
"PA 


Raiki? 


| T 
o-Fotoskop | 
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, omieszkanie ul. Kościuszki 4 
| ago przedpokój, kuchnia, łazienka z wo- 
dociągami na IL. piętrae od ile października do wy- 
najęcia. Wiadomość u właściciela Doe. Dr. Wiczkow- 


skiego. 
PORE 


i pysiewEiz najiepszych 
Aer U EL zł 1.801 160 


kerast 
amlaca hasdel korbaty i kawy 


Simunda Riedla wa LWOWIE 


Losy na apłaty miesięczna 
R wygrsnęch po złożeniu pierwszej raty 
z prawem do ke dom bankowy 
Schütz i Chajes 
we Lwowie, pl. Maryacki 7. 
e i sprzedaż efektów, losów i monet. 
Wypłata paronów Bezpłatna rewizya losów i efektów. 
Kalendarzyk sysyfa się bezpłatnie. 


Ogloszenie, 


Przeciw masie konkursowej Towa- 
rzystwa krajowego dla handlu i prze- 
mysłu (ikackiego) jest do pozbycia 
pretensya pochodząca z masy spadko- 
wej sp. Franciszka Kosińsk ego. Oferty 
przyjmie i ewentualnych wsjaśnień do 
dnia 8. września 1902 udzieli adwokat 
Dr. Kulczycki we Lwowie ul. Karola 
Ludwika |. 7. 
ORA 


Foxterrier 

czystej angielskiej rasy 7 miesięczny tanio do 
sprzedania, oraz CZETWONA duża młoda afry- 
kańska papuga, gadająca jest za 1i zł, 5° et. 
jedna zielorno-żółto-nii bieska prześlicznie upi- 


|rzona papuga za 4 zdr. i kilka różnych przy- 


chow kowych parek kołibrów swego chowu, 
Śpiewające i oswojone które się tak dobrze 
chowają jak sanarki, pożywienie tylko troja- 
kie prusc, w czerwonych, zielonych i niebie- 
skich barwach paczka od 2 do 8 złr. Dla 
kolibrów odpowiednia gniazdka z kokosowych 
włókien, informacyę do chowu i wszelkie 
pożywienia mogą także poczią być przeszane 
z poręczeniem dobrego i zdrowego dojścia. 
Adres; Zwierzyniee wżeś przy Krakowie 
„Willa Aloizia* Nr. 62. 


keaki! 


wysyłam świeże z łowu, ręcząc żę żywe nadejdą w koszy- 


kach pocztowych opłatnie. 


Koszyk raków sslo największe 


6 kor. kcszyk raków średnich 4 kor., koszyk raków na 
zupę 3 kor. ŁUKASZ WARSYLEWICZ, Podwołoczyska I. 3. 
Cpo 


| Otwrarte cały rok. | 
U. | GM O a N aS = 


= A W NN Z aa 


Do wiadomości Panów Studentów. 


Bezpłatny Kalendarz Studencki 


jest wyczerpany 
i rozdawany więcej nie będzie. 


Ksiegarnia H. Altenberga. 


r o E NG VE 


Najlepsze 
Tutki 2 
Bibutki Ż 


Zaproszenie 


1% 


VIIL. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Pierwszego galicyjskiego Towarzystwa ake. budowy Wago- 
nów i maszyn w Sanoku, które odbędzie się dnia 4. paździer- 
nika 1902 o godzinie 5-tej po połudsiu w lokalu kasowym 
Banku krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Ks Krakowskiem we Lwowie. 
Porządek dzienny: 
1. Zagajenie i mianowanie 2 skrutatorów i sekretarza Zgroma- 
dzenia ($. 20. stat.) ; Aa 
2) Sprawozdanie Rady zawiadowczej i Komitetu rewizyjnego 
z czynności i rachunków za rok 1901/1902 ($$. 13. i 36. statutu). 
3. Zatwierdzenie kooptacyi 1 członka Rady zawiadowczej, l 
4) Wybór 3 członków i 2 zastępców członków Komitetu rewi- 


i ine 902/1903 ($$. 28. i 32. stat). 
j SANATORIUM 4 |zrinego na tot TA 3 ) 
$ | 5. Zmiana „2 J. 
ar yý M : 
b Pra Eug ONBBEUUSZA AJGLA b W zgromadzeniu tem mają prawo wziąć udział. wszyscy akcyoną- 
6 Lwów, ul. p o p m $ | ryusze, pk przy aig m a ma > w 88. a i 24. 
d adm. kierownictwem Kazimierza Soleekiego. tatutu, akcys przynajmniej na $ dni przed zeb:aniem sie Walne 
$ N EEA E A 1 przebudowane- i Zgromadzenia w Kasie Banku krajowego we roii ww AF których 
; x jmuj horych na stały pobyt, celem leczenia 3 DATUJE karty egitymacyjna s Ma udziału w Zgromadzeniu wraz 
0 EEE e waldi, zakaźnych i umysłowych. Prospekta [Ó |Z PORTO RIA rachunków za > i 2/1902. 
na żądanie wysyła "O Zarząd. Lwów, dnia 27. sierpnia 1902. 
Otwarte cały rok. = Rada zawiadowcza. 
r= S N a o OE RA EEE 1 o T 
K. K. Eisenbalhn-Direction, C. k. Dyrekcja budowy kolei żelaznych. 
L. 5911 ex 1902 (1878 2—3) 
A 


Lieferungs-Ausschreibung. 


Die k. 


"m Ban befindlichen Bahnlienie 
+ e Lemberg Samb At 
i lese Einrichtungen si „o und fr 

bis lüngstens p Cbtungen sind loco 


und können 

> 1 eż de Abteilung a der k. k. 

Besehen nl und bei der k. k. Eisenbahn 

der Korta e 
y n behoben werden. 

le auf dis Lieferung bezughabe 


Unte 
Ę „iegeltem Umsehlage mit 


Slatj 
Bs 12 


Die 
Nachi 
itt 
anw 
zd zy sein. 

r Anbotsteller hat für sein Ang 
den Fall der Annahme desselbe 
der Lieferung beträgt. 


De 
und f 
Wertes 


Wien, im August 1902, 


k. Fisenbahndierection bosh $ 
En Einrie n für di sserstat!one om ) 
Einrieł tungen für die Wass Lemberg-Sambor-galizisch, uwvarische Grenze 


or) in öffentlichen Angeboiswege zu vergeben. R 
nko der gezanntən Stationem zu 'iefern und 
15 Juni 1808 betriebsfibig aufzustellen. 


nd auch bej der Abthelung 9 der k. 


der Aufsehvifi : a 
Mitt Einrichtungen der Lienia Lemberg-S2m jor 
Uhr in Einreichungsprotokolle der 
Eröffnung der eiungelaufenen Angebote 
ags bei der k. k. Eisenbahnbaudirection 


ig zum 10. Oktober 1902 im Worte zu bleiben 
e Caution zu erlegen, deren Hóhe 59%, des 


die Lieferung und Aufstellung der me- 
Stawczany, Komarno-Buczały, und Chłop- 


„pote sammi Builagen sind ungestempelt 
nden Anguboi* Saiami Beilagen sind ungestemp 


Angsbot auf die Lieferung von Wasser- 
bis laugstens 20. September 1902 
k. k. Kisenbahndir-ktion zu überreichen. 

erfolgt an demselben Tage um 2 Uhi 
und steht es den Bewerbern frei, hiebei 


Die k. k. Fisenbahnbaudirektion. 


f 
KK ZZO ZE Z ZA ZZ 


Rozpisanie dostawy. 


EEEE 


C k. Dyrekcya budowy kolei żelaznych zamierza rozdać w drodze publicznych ofert 
dostawę i wykonanie mechanicznych urządzeń dla stacyi wodnych, położonych ua szlaku 
kolejowym  Lwów-Sambor, budującej się okoenie linii Lwów Sambor granica galieyjsko- 
węgierska, a mianowicie dla stacyi Stawczany, Komarno, Bnczały i Chłopezyce. 

Dostawa wspomnianych urządzeń witwa być uskutęczniona loco i franko w pomie- 
nionych staerach, a ustanowienie tych urządzeń, odpowiadające wymogom ruchu, wykonane 
być mui najdalej do dnia 15. czerwca 1908. i y , 

Dsstawę tę uskotecznić należy na podstawie odn śnych dokumentów 
koto: formulerza ofert, wykazów zapotizebywania, ogólnych warunków dos 
typów obowiąznjących na e. k. kol :jach panstwowych. j 

Dożnmenty te jakoteż warunki oferty można przeglądać w oddziele 9.tym e. k. Dy- 
rekeyi kolei żelazaych w Wiedniu (VI. Gumjendorferstrasse 10) lub w e. k. Kierowniet Vie 
budowy kolei we Lwowie (ul. Batorego 12/14) względnie nabyć za wyntgrodzenien kosztów 
w oddziele 9-tym e. k, Dyrekeyi hudowy kolei żelaznych. 

Oferty wraz z załącznikami odnoszące się do tej dostawy, wnieść na 
plowania pod zapieczętnwaną opaską zaopatrzoną napisem: „Angebot auf 


ofertowych, ja 
tawy i planów 


leży bez ostem- 
die Lieferung von 


Wasserstationseinrichtungen der Lienie Lemberg-Sambor* do protokołu podawczego 2 k 
Dyrekeyi budowy kolei żelaznych, —- a to najpóźniej do godz. i2 w Póbydnie add 20, 


wrześńia 190%. ; a 
Tegoż samego dnia o godz. 2 po poludniu nastąpi w tejże c. k, Dyrekcyi budowy 
kolei żelaznych otwarcia wniesionych, ofert przyczem oferenci moga być obecni. 
Każdy oferent związany jest swoją ofertą do dnia 10. psździernika 1902. 
przyjęcia oferty obowiązany będzie do złożenia kaneyi w wysok 
dostawy. 


a w razie 
ości 50/, wartości całej 


C. k. Dyrekcya budowy kolei żelaznych. 
Wiedeń, w sierpniu 1902. 


pod dyrekcyą ERNESTA THORNA 


Z dniem i-go wrzeŚnia ma rozpoczęcie zimowego Sezonu 
olbrzymi senzacyjny dotychczas we Lwowie mie widziany program: 


ELLY DEL SARTO | SIOSTRY KLETT 


artystka na mandolinie. duetystki tyrolskie. 


Bracia HAM 


[ILTON ISS BERLEY 


ekscentryczni szybkomalarza. | śpiewaczka. 


Fk Jra-Zebra-Vora 3 


igrzyska indyjskie. 


Bracin Eii ps PIRCHER 9 
naśladowcy głosów zwierzęcych. górno -styryjscy spiewacy, tancerze i jodlerzy. 


XT. ILLON 


paryska ekscentryczna;tancerka akrobatyczna. 


MARIOOT 


humory Sta. 


Codziennie Wielkie Przedstawiemie w niedzielę i święta Bwa Przedstawieni: 
o godzinie 4-tej po południu i o 5-mej wieczorem. 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527, (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J, Fiałkowskieh. - 


ecco 


